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Słuszna zasada o początku ustępstw 


Pokój europejski polega na sile 


PARYZ. 19 marca. (Własna służba telegraficzna ; do Niemiec i t. d. Pozostańmy silni w Gdańsku, we Wie” 
„Głosu Polskiego). „Matin“ ogłasza artykuł lewego re- | dniu i w Kolonji. Nie lekceważmy sił Francji wspoma" 
publikąnina Monłiguy, jednego z przywódców kartelu | yanej 30 miljonami polaków, 8 miljonami belgów i 13 mi= 
lewicy. Montigny dochodzi do wniosku, że każde ustęp- | ljonami czechosłowaków oraz naszemi kolonjami. Utrzys 
stwo na rzecz Niemiec w sprawie granic polskich, po- | mujmy pokój na podstawie naszych sił. 
ciągnie za sobą dalsze żądania np. przyłączenia Gdańska 


DLACZEGO SOWIETY NIE CHCĄ PŁACIC DŁUGÓW 


Tym razem ohkwiniają o to Polskę 


PARYZ, 19 marca, (Własna służba telegraficzna 
ssGłosu Polskiego“): Ambasador sowiecki w Paryżu 
Krassin oświadczył współpracownikowi dziennika „Le 
Journal, że Rosja zasadniczo nie może uznać carystycz= 


Tokio ciągle w piomieniach 


Pożar ogarnia nowe dzielnice 


NOWY JORK, 19 marca. (Własna służba telegra- | Prawie całe Tokio pali się dalej. Wszystkie wysiłki ugas« 
ficzna „Głosu Polskiego“). Z Tokio donoszą, że dotych- szenia pożaru są bez skutku. 

czas pożaru nie ugaszono. Wręcz przeciwnie pożar roz" Dotychczas stwierdzono śmierć 1860 osób. 

szęrza się i przerzuca na coraz to nowe dzielnice miasta. 


Pożar gabinetu figur woskowych w Londynie 


Zniszczone osobliwości — miljonowe szkody 


LONDYN, [9 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu | czas nie jest ukończona, bierze udział cała straż pożarna 
Pol.ś*), Słynny gabinetfigur woskowych madame Thussaud padł | Londynu. 
pastwą płomieni. Poraż gabinetu figur jest największym, jaki Ogień wybuchł na górnych piętrach z niewiadomej przy» 
nawiedził Londyn od czasu pożaru domu towarowego Whitley | Czyny. Znajdująca się tam słynna grupa rodziny królewskiej 
w latach ośmdziesiątych. Gabinet figur woskowych został | jest zupełnie zniszczona. Prócz tego pastwą płomieni padły 
zamknięty wczoraj © godzinie iQ-ej wieczorem, pół godziny | Senne obrazy. Uratowano relikwje napoleońskie i izbę cierpień 
później wybuchł pożar, a o Aa anga il-ej minut 30 leżał prawie | Szkody przeważnie ubezpieczone, wynoszą przeszłe 
cały budynek w gruzach. W akcji ratowniczej, która dotych- | | pięć miljonów funtów szterlingów. 


STIRASZLIWY ORKAN SZALEJE W AMERYCE 


Niweczy miasta, zabija i rani ludzi 


MOWY JORK, 19 marca. (Własna służba telegraficzna „Głos | poraniona, setki osób postradało zmysły. 
su Polskiego”). W stanach lllinis, Indiana i Missuri szalał W przeważnej części miejscowości, nad któremi przes 
orkan o niesłychanej sile. Przeszło dwadzieścia miast i mia- | szedł orkan, wybuchły pożary, które zniszczyły resztę ocalou 
steczek zostało prawie doszczętnie zniszczonych. Tak np. | nych budynków. 
miasteczko Murpshysbow, liczące Il tysięcy mieszkańców oraz | Wszyscy lekarze Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn, 
cały szereg innych miejscowości przestały właściwie istnieć. | zostali zmobilizowani i wysłani do miejscowości dotkniętych 
W Westfrankfurcie orkan przewrócił murowany budynek szkol- | kięską. W niewielu ocalałych domach urządzono szpitale, 
ny; grzebiąc pod gruzami przeszło 200 dzieci. Dotychczas | które jednak nie mogą pomieścić nawet drobnej części 
ustalone listę 265 osób zabitych, a przeszło 6 tysięcy osób ranionych. 
rannych. Olbrzymi obszar objęty orkanem opustoszał, cała | Straty wyrządzone przez orkan oceniają narazie na 
ludność wywędrowała. Większość ludności tych obszarów jest | 500 miljo..ów dolarów. 


nych długów. Rosja musi też otrzymać znaczny opust 
z ogólnej sumy, ponieważ straciła zachodnie obszary ma 
rzecz Polski i ponieważ musiała wiele pieniędzy wydać 
na budowę kolei strategicznych i twierdz. 


Pożary i obłąkani — akcja ratownicza 


NOWY JORK, [8 marca. (Własna służbe łelegraficzna „Gło» | wysłały specjalne pociągi x urządzeniami szpitalnemi i środe 
su Polskiego“). Z Chicaga donoszą, że Murphysbow stoi w plos | kami leczniczymi, 
miemiach. Wodociągi są zniszczone. Setki obłąkanych osób W pewnej miejsoowości orkan wyrwał budynek wraz 
biegają po ulicach. W miastach, w których elektrownie z ostały z fundamentami. 
zburzone. zapalone olbrzymie ogniska, Towarzystwa kolejowe 


Bezczelny napad 
litwinów na granice 
Polski 


Miał na celu wyrąbanie lasów 
państwowych ) 
WILNO, 19 marca, (PAT). — 
Kompanja litewskiej straży grani- 
cznej w ilości 100 ludzi z karabina- 
mi maszynowymi przekroczyła grą 
nicę polską w miejscowości Podga. 
je, gm. mejszagelskiej, gdzie wyrą- 
bywać zaczęła dizewo w lesie pań- 
stwowym. Do pertraktacji przez 
rząd polski wysłany został delegat 
zastępca starosty p. Łukanzewicz, 
któremu jednakże przywódca od- 
działu w niezwykle arogancki spo- 
sób odmówił porozumienia, 


Wobec powyższego zarządzono 
wzmocnioną obsadę odcinka, po- 
czem litwini wycofali się, a straż 
polska zatrzymała na naszem tery- 
łorimm trzech funkcjonarjuszy stra- 
ży litewskiej, W następstwie tego 
litwini zgodzili się na pertraktacje, 
które zostały przeprowadzone mię 
dzy p, Łukaszewiczem a naczelni- 
kiem pow. wiłkomirskiego, 


Stwierdzone zostało, że wyzna- 
czona uprzednio linja patrolowa, 
zakwestjonowana przez straż ii- 
lewskką, pozostawiona będzie po 
stronie polskiej, Naczelnik pow. 
wiłkomirskieśo wydał zarzadzenie, 
aby władze litewskie ściśle prze- 
strzegały tej linji. W ten sposób ca- 
łe zajście, wywołane bezprawnem 
włargnięciem oddziału litewskiego 
na nasz teren, zostało zlikwidowa- 
ne, 


Dodać należy, że próby wyraby- 
wania lasów rządowych przez lí- 
tewską straż graniczną, były już 
czynione uprzednio, 


„Wyzwolenie“ bedzie 
obradować we wforęk 


WARSZAWA, 19 marca. (Sp. 
sł, inform, „Głosu Pol.'). Klub 
uWyzwolenie” zebrał się wczoraj 
na krótko tylko dlatego, żeby u- 
chwalić odłożenie zasadniczej dy- 
skusjji nad sytuacją wewnętrzną 
w klubie do wtorku. 


Korianty zagarnął bank 
dla handlu i przemysłu 


Nastąpią większe zmiany 
w dyrekcji 

WARSZAWA, 19 marca. (Sp. 
al, inform, „Głosu Pol.*), Że źró- 
deł wiarogodnych potwierdza się 
wiadomość, że poseł Korłanty u- 
zyskał kapitał angielski, z którego 
pomocą nabył większość akcji 
Banku dla Handlu i Przemysłu, W 
dyrekcji i zarządzie banku w 


związku z tem spodziewane są 


większe zmiany, 


Arcybaszew 
pozostanie w Polsce 


Rząd odmówił prośbie sowietów 
p wydalenie 


WARSZAWA, 19 marca. (Spec. 
służba informacyjna „Głosu Pol- 
skiego"). — Dowiadujemy się, że 
rząd sowiecki zwrócił się jakoby 
de rządu polskiego z żądaniem wy 
siedlenia z Warszawy p. Arcyba- 
szewa. Rząd polski żądania te od- 
| rzucił. 


Sprawa tranzyfu 
przez Polskę 


WARSZAWA, 19 marca, (Wła- 
sna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”). — Na 27 b. m. zwoła- 
no do Wrocławia międzynarodową 
konferencję kolejową w sprawie 
tranzytu przez Polskę z Niemiec. 
do Rumunii. 


Sowiefy zakupiły widły! 


w Polsce 
za 100.000 dolarów 


WARSZAWA, 19 marca. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). — Dowiadujemy się, 
że sowiecka misja handlowa zaku- 
piła w fabryce Handkiego w War- 
szawie większą ilość wideł na su. 
mę 100 tys, dolarów. 


20. — GŁOS POLSKI — 1925 r 


Ważne ulgi dla aplikantów 


Na wniosek ministra sprawiedliwości uchwalił je sejm 
Ostatnie posiedzenie sejmu, mi- którzy odbyli trzyletnią praktykę kowanych sił prawniczych dla ob- 


mo, iż może dla przeciętnego wi- 
dza z galerji dła publiczności nie 
specjalnie ciekawe, było jednak 
bardzo pracowite i przyniosło w 
rezultacie kilka dla organizacji 
(państwowej nader doniosłych. roz- 
|strzygnięć, Obok ostatecznego o- 
pracowania ustawy o komasaci: 
' gruntów rolnych — rzeczy dla wsi 
| wagi pierwszorzędnej — przyniosło 
mianowicie postanowienie nader 
ważne dla organizacji naszego są- 
downictwa. 

Na wniosek ministra sprawiedli- 
wości, p. Żychlińskiego, uchwalił 
sejm pewne ulgi dla aplikantów, 
które obok korzyści dla tych naj- 
młodszych adeptów nauk prawni- 
czych przyniosą również stanow- 
czą poprawę wymiaru sprawiedli- 
wości w sądach pokoju. 

Dekret o aplikacji sądowej prze- 
widuie możność mianowania na 


i złożyli egzamin sądowy. Artykuł 
jednak 13 dekretu upoważnia mi- 
nistra sprawiedliwości do skraca- 
nia terminu aplikacji do jednego 
roku i zwalniania aplikantów od 
egzaminu sądowego, Upoważnienie 
to jednak wygasło z dniem 31 gru- 
dnia 1924 roku. 

Od tego więc czasu obowiązy- 
wałaby aplikacja trzyletnia i egza- 
min sądowy dla tych, którzy pra- 
śną poświęcić się zawodowi sę- 
dziowskiemu. Ministerstwo uważa 
jednakowoż ten termin za zbyt 
długi dla interesów sądownictwa 
niższego, a to z tego powodu, iż 
na terenie byłeśo zaboru rosyjskie- 
go (obszar sądów apelacyjnych w; 
Warszawie, Lublinie i Wilnie) jest. 
w chwili obecnej znaczna ilość sę- 
dziów pokoju nie prawników. Nu-| 
minowano tych ludzi tylko z ko- 
nieczności, która wypływała z bra- 


urzędy sądowe tych aplikantów,lku odpowiedniej ilości wykwalifi- 


Dhatrukcja mniejszości narodowych 


Została przez większość utrącona 
* Szło o ustawę o granicach państwa 


Wrażenia ogólne 

Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu jedna tylko sprawa mianowicie 
ustawa o granicy, wywołała bardzo 
ożywioną dyskusję, Według nowe- 
go zwyczaju, który się utarł w 
sejmie, dyskusja ta odbyła się przy 
pierwszem czytaniu, Poseł Tarasz- 
kiewicz z klubu białoruskiego 
wniósł o odrzucenie usławy bez 
rozpatrzenia w komisji. Wniosek 
swój motywówał tem, że na prze- 
strzeni 30 tysięcy kilometrów kwa- 
dratowych, a więc przestrzeni 
większej od Belgji, ustawa wpro- 
wadza ograniczenia w prawie za- 
mieszkałych, sprzeczne z konstytu- 
cją. 

Wywody posła białoruskiego po 
parli wszyscy przedstawiciele 
mniejszości narodowej. Dyskusja 


poczęła przybierać charakter ob-, 


Do soboty 


sadzenia tych wszystkich stano- 
wisk sędziowskich, jakie dla nor- 
malnego wymiaru sprawiedliwości 
były konieczne. 


Obecnie sytuacja zmieniła się o 


tyle, że ministerstwo posiada do- 
stateczną ilość aplikantów do ab- 
sadzenia w niewielkiej przyszłości 
wszystkich stanowisk  sędziow= 
skich wyłącznie przez prawników. 
Trzyletni jednak termin aplikacji 
znów stawałby temu na przeszko- 
dzie, Wobec tego pan minister 
Żychliński przedłożył sejmowi usta 
wę, która wskazane wyżej upraw- 
nienia na zasadzie art. 13 dekretu 
o aplikacji ' prolonguje do końca 
1926 roku. Sejm ustawę tę przyjął 
odrazu w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, tak, że aplikacja dla przy- 
szłych sędziów trwa tylko rok je- 
den — nie zdają oni również egza- 
minu sądowego, 
W. B. 


strukcji, większość zgilotynowała!senatu do ustawy o pokrywanie 


ją iw ten sposób ustawa przedo- 
stała się szczęśliwie do komisji, Po 
zostały porządek dzienny nie wy- 
wołał większej dyskusji 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia 


Po załatwieniu w pierwszem 
czytaniu szeregu ustaw, a w tej 
liczbie ustawy o granicach pań- 
stwa, i poodrzuceniu wniosku klu- 
bów białoruskiego i ukraińskiego 
o przejście do porządku dzienne- 
go, przystąpiono do noweli do u- 
stawy o upoważnieniu ministra 
skarbu do regułowania w drodze 
rozporządzenia obrotów pienięż- 
nych z zagranicą oraz obrotu ob- 
cemi walutami. Chodzi tu o prze- 
dłużenie ważności ustawy na prze- 
ciąg jednego roku. Ustawę tę przy- 
jeto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu. 

Następnie załatwiono poprawki 


| Kongresowego, 


kosztów leczenia ubogich żydów, 
stałych mieszkańców b. Królestwa 
poczem  przystą- 
piono do rozpraw nad nowelą do 
ustawy o scalaniu gruntów. 

W dyskusji szczegółowej prze- 
mawiali posłowie: Kawecki, Ma- 
ksymiljan Malinowski, Sanojca i 
Żebrowski, poczem dalszą dysku- 
sję odroczono. 

Następnie po referacie posła 
Bittnera załatwiono poprawki se- 
natu do ustawy o odnowieniu za- 
śinionych, zniszczonych lub wy- 
wiezionych za granice państwa 
ksiąg lub aktów hypotecznych, 
Przyjęto przytem rezolucję posła 
Sommersteina, wzywającą rząd, 
ażeby na terenie b. zaboru au- 
strjackiego przystąpiono  jaknaj- 
rychlej do odnowienia ksiąg hypo- 
tecznych, zniszczonych wskutek 
działań wojennych. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie jutro o 
godz. 3 po południu. 


Pos. Thugutt wycofa prośbę o dymisję 


uzgodni swe poglądy z premjerem 


WARSZAWA, 19 marca. (Specj.|wi projekt powołania do życia ko- 


służba inform. „Gł. Polsk.') 
Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych odbyła się konierencja prem- 


województw wschodnich. P. Thu- 


W każdym razie chodzi obecnie 
—|mitetu rady ministrów do spraw |już tylko o urcodnienie projektu p. 
| Grabskiego z 
gutt zgłosił do tego projektu swo-| 
jera p. Władysława Grabskiego z je uwagi, Między imnemi uwagi te by ta sprawa została 


.tem p, Thugut- 
ta, P., Thuguit prosił premiera, a- 
załatwiona 


p. Thuguttem. Konierencja ta by- zmierzają do rozszerzenia kompe- najpóźniej do soboty, Jeżeli projekt 
ła początkiem likwidacji częścio- tencji komitetn w ten sposób, aby, który w sobotę będzie gotów, za- 
wego kryzysu, który wywołała był on kompetentnym do spraw wo dowoli p. Thugutta, wówczas wy- 


prośba o dymisję p, Thugutta. 


Premjer przedstawił p. Thugutto, 


jewództw wschodnich i mniejszości 
narodowych. 


cofa on swoją prośbę o dymisję. 


Odrzucenie oburzającej propozycji 


Niemcy chciały rokowań z Polską w sprawie granic 


LONDYN, 19 marca. (Wł. sł te-|stanowisko zajmie Polska wobecjmienia, że nie zgodzi się ani na 
legraticzna „Głosu PoL") „Times“ |propozycji niemieckich wszczęcia 
donosi, że przed tygodniem rząd | bezpośrednich roko" ań w sprawie 


podjął 
aby dowiedzieć się, 


niemiecki 


kroki, 


w Warszawie | zmiany granic polskich, Rząd pol- 
jakie|ski dał w odpowiedzi do zrozu- 


pośrednie, ani bezpośrednie roko- 
wania w sprawie postanowień 
traktatu wersalskiego. 


Polska przygotowuje się do wojny z Niemcami 


Kłamiiwe te pogłoski są prawdopodobnie berlińskiego pochodzenia 


BERLIN, 19 marca. (A, W.) —|— podłuś pisma — przeznacza Fon 
„Chicago Tribune” podaje iniorma|ska 40 tysięcy żołnierzy, przectw- 


cję, że polski sztab generalny przy|ko którym wystąpić mają przygo- 
gotowuje się do wojny z Niemcami|towane na to dwie dywizje regtu-|w Mos!..:.ie pertraktacje, maiace 
że polskie stery wołskowe spodzie-|larnej armji niemieckiej, zejmując|na celu upewnienie się co do netu- 
wają się wybuchu konfliktu w naj-|jednocześnie korytarz pomorski. 


bliższej już przyszłości i t. p. łan- 
tastyczne historje. 

Pismo stwierdza dalej, 
Francja ustąpi z Kolonii í 
zaglebie Ruhr, to polskie stery 
wojskowe obsadzą Gdańsk, oxczc 
w tem ubiec Niemcy. Do-akcji.: 


Wobec stanu Rzeszy niemieckiej 
wojska polskie nie liczą się z wy- 


Że gdy | stąpieniem sowietów, a także z te- 
OpToZNi, fo względu, że nie szdzą, aby Ro- 
|sja zechciała ryzykować wojnę w 
roku, w którym dotknięta jest nie- 


- 
"i 


urodzajem i ma do pokonania róz- 
topy zimowe, 
Pomimo tego rozpoczęto jednak 


tralności Rosji. Próby tych roko- 
wań wykazały grunt bardzo po- 
datny, 


Powyższa wiadomość obieśa — 
po podaniu jej przez „Chicago Tri- 
bune' po całych Niemczech i pań- 


stwach skandynawskich. - 


Nr. 78 


Przyjaciele Polski 


w izbie francuskiej 


PARYŻ, 18 marca, (Pat), Frak- 
cja przyjaciół Polski w izbie de- 
putowanych wobec pogróżek nic- 
mieckich przeciwko Polsce i małej 
entencie uchwaliła domagać się od 
tządu francuskiego, aby przeciw- 
stawił się energiczn'e wszelkim 
próbom dokonania zamachu na in- 
tegralność lub prawa państwa pol- 
skiego, którego nienaruszalność 
jest podstawowym warunkiem po. 
koju światowego i równowagi eu 
ropejskiej, stworzonej przez trak 
tat wersalski, 


Ruda sowiecka 
dla huf śląskich 


WARSZAWA, 19 marca, (Wł. 
sł inform, „Głosu Pol,"). Przed- 
stawiciele hut górnośląskich za po- 


średnictwem misji handlowej so- 
wieckiej zakupili 250 tys. tonn ru- 
od 500 tys. do 1 milj. fun, szt, 
Bezrokofni w Gdańsku 
Gdańsku znajduje się obecnie 15 
tysięcy bezrobotnych, z czego tyl- 
Nowe. stronnictwo 

w parlamencie 

PARYŻ, 19 marca, (AW), — Po- 
wstała tutaj dzisiaj w parlamencie 
nowa śrupa, licząca 50 członków, 
dla popierania rozwoju stosunków 
darczych, pomiędzy republiką fran 
cuską a sowietami, 

Philoppoteaux, 
Król! rumuński 

BUKARESZT, 19 marca. (Wł 
Król Ferdynand rumuński został 
dzili zapalenie żył. Stan zdrowia 

Gourzon walczy 
_ Ze śmiercią 
zdrowia lorda 
u chorego znaczne osłabienie, 
zdrowia lorda Courzona jest w dal- 
szym ciągu beznadziejny. Powaśgi 
ści uratowania go, 

Czyżby nowa ofiara 
służba telegraficzna „Głosu Pol. 
skiego"). — Słynny egiptolog, pro- 
tych samych objawów, wśród któ- 
rych zmarł lord Carnawon. 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go"). — Mussolini posda się ope- 
wdopodobnie będzie musiała zo- 
słać powtórzona. 

Pożegnalny Koncert 

przed wyjazdem do Palestyny 

Przy fortepianie 
p. Za Biatostocki. 


dy żelaznej dla potrzeb przemysłu 
Górnego Śląska, Operacja wynosi 
GDAŃSK, 19 marca. (WŁ. sł. 
telegrałiczna „Głosu Pol") W 
ko 6 tysięcy pobiera zasiłki dla 
bezrobotnych. 
francuskim 
politycznych, finansowych i gospo- 
Przewodniczącym wybrany zo- 
stał znany socjalista i republikanin 
poważnie chory 
sł, telegraficzna „Głosu Polsk, '). 
dziś operowany, Lekarze stwier- 
króla jest bardzo poważny. 
LONDYN, 19 marca, (Pat.) Stan 
Courzona pogarsza 
się z każdą chwiłą. Dziś zauważono 
LONDYN, 19 marca, (Pat.) Star 
lekarskie angielskie, wezwane 
łoża chorego, zwątpiły o możliwo» 
faraona 
LONDYN, 19 marca. (Własna 
fesor Newberry, znany badacz gro- 
bcwca Tutankhamena zmarł wśród 
Mussolini cperowany 
RZYM, 19 marca. (Własna służ- 
racji ślepej kiszki, Operacja ta nie 
miała pomyślnego przebiegu i pra- 
Tow. „HAZOMIR“, M. Kościuszki 2. 
Sobota, 21 marca, o g. 8.30 w. 
p. Ruth Lewiasz 
ip.M.Rudinowa 
Bilety w cenie od zł. 2—4 do naby 
cia w loksłu Hazomiru. 9 
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Nr. 78 


KINO-TEATR 


CZARY 


„LUNA“ 


pod dyrekcją 
Kino»teatru — 


Następca Trendelen- 
burga 


Na miejsce przedstawiciela `z- 
miec w niemiecko - francuskich o- 
bradach handlowych, sekretarza 
stanu Trendelenburga, który za- 
ckŁorował, zostanie mianowany dy- 
rektor ministerstwa Posse, 


--—-——— 


` Marks ponownie 
zrezygnował 


ze stanowiska premiera pruskiego 

BERLIN, 19 marca, (Pat.) — Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu pru- 
skiego przewodniczący odczytał 


list wybranego niedawno ponow- | 


nie na stanowisko premjera pru-| 


oświadcza, że zrzeka się swej mi- 
sji, ponieważ starania jego o utwo- 
rzenie gabinetu nie odniosły skut- 
ku, Jutro zbiera się konwent senjo- 
rów w celu wyznaczenia daty no- 
wych wyborów prezydenta mini- 
strów „Stronnictwa prawicowe u- 
siłowały już dzisiaj przeforsować 
przeprowadzenie nowych 


rów. Manewr ten jednak udarem- | Szliweśo wstrząśnienia, jakiemu u- 


niła lewica, opuszczając salę. 
Dzienniki donoszą z kół sejmo- 
wych, że wobec niemożności uzy- 
skania trwałej większości dla gabi- 
netu lewicowego stronnictwa zape- 
wne zgodzą się na utworzenie ga- 
binetu urzędniczego, któryby objął 
rządy aż do chwili wyboru prezy- 
denta Rzeszy. Wybór ten bowiem 
przyniesie ważną wskazówkę o na 
stroju panującym wśród wyborców 
i pozwoli stronnictwom ustalić dal- 
sze stanowisko w sprawie ewentu- 
alześo rozwiązania sejmu pruskie- 
go Í przeprowadzenia nowych wy- 


borów, 


Niemcom nie pójdzie 
fak gładko 


luż wiele się popsuło — Francja 
jesi sfanowczą 


WARSZAWA, 19 marca, (Sp. 
sł, inform, „Głosu Pol.*"). P. Eren- 
berg depeszuje do „Kurjera Po- 
rannego"; 

W dzisiejszej prasie wychodzi już 
na wierzch silny i zasadniczy roz- 
dźwięk między stanowiskiem Fran 
cji i Aaglji w sprawie „paktu* z 
Niemcami, Francja stawia jako 
bezwzgledny warunek wejście Nie 
miec do ligi bez żadnych zastrze- 
żeń ani przywilejów, Inaczej roz- 
mowy z Niemcami rozpocząć się 
nie mogą. 


Dalszy rozwój sytuacji zależy od 
dwóch etapów: od enuncjacji ga- 


binefu angielskiego oraz c! sta- przeciwko dykteturze Primo de 
nowiska Siresemanna jako; mini- 
sira spraw zagranicznych Rzeszy, 


|przez osobę cesarza, skoro zatem 


skiego Marksa, który w piśmie tem! 


Í ' z n s_> 
aż: rośnie z dnia na dzień. — 
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z = Dalszy ciąg i dokończenie 
Dziś premiera! 5 
podług powieści 
Julesa VERNE'a 
„Podróż naokoło 
świata“ p. t 
w dwóch serjach 12-tu aktach, 4,000 metrów razem. — Film ten pod względem sensacji, 
wszystko co się dotychczas widziało. 


Zakulisowe przyczyny i zależności polifyki świafa 


W prasie naszej nie odbiła się | Wał ale nie mógł i nie próbował |szym władcom. Przypuszczać nale- 
glośniejszem echem wiadomość, że (ich stamtąd wypędzić, ży, że zmierzają ku temu świado- 
Rosja sowiecka wycofała swe woj- t Od dwuch przynajmniej lat usta- je t =o EN 24 się tak wapa- 
ska z Mongolji i przez posła w Pe- [lita się w opinji europejskiej wer- |niałej zdobyczy, jaką niewątpliwie 
|sja, że Mongolja uległa „sowiety- |była Mongoólja jest ze strony so- 
zacji" i przystąpiła, czy w najbliż jwietów ofiarą na rzecz wielkich 
szym czasie zamierza przystąpić |celów polityki azjatyckiej. 
tego kraju, Wiadomość z dalekich do „związku republik sowieckich'| Ta ostatnia zwraca się przeciw 
egzotycznych krajów, pozornie nie To też ewakuacja Mongolii sta- państwom, mającym w tej części 
mająca żadnego związku z tem, |29Wi niewątpliwie niespodziani:v |Świata posiadłości i intżresy, a 
co nas obchodzi w Europie! A je- | JoŚĆ sensacyjną. Rzuca ona zna- więc w pierwszym rzędzie przeciw 
dnak związek ten istnieje i właśnie | ienne Światło na porozumienie | Anglii oraz przeciw Ameryce, jako 
w obecnej chwili jest bardzo akty- Rosji i Japonii, oraz najnowszą po- |jej domniemanej sojuszniczce, 
alny. litykę obu tych państw na gruncie| Teraz łatwo zrozumiemy, dla- 
: aziatyckim, czego znamienny objaw tej polity- 
Baza Ls ka Sowiety zgodziły się na ewaku. |ki = dobrowolna ewakuacja Mon. 
OFE RARE żę osła, a ację Mongolji nie pod groźbą za- | golji = budzą niepokój nad Tami- 
d aata deb Doki DAPET targu zbrojnego z Chinami, gdyż | zą, pośrednio wywiera wpływ na 
Po kerda ne Ualekia Wschodzie te ostatnie nie mogłyby siła ode- |kombinacje polityczne, dotyczące 
Rósja tznała wschodnią Mongol; |brać zajętego obszaru, lecz wsku- Polski. K ; ) 
za alore wpływów japońskict:* 3 tek wymagań swej polityki, So-| W Anglji otwarcie przyznają, że 
Er eta. ia AS wietom i Japonji chodzi bardzo o jmotywem „obecnego filogermańskie 
nad resztą kraju, czyli t, zw. Chat- pozyskanie Chin, „jako trzeciego |go kursu jest obawa, iżby zdespe- 
chą. Na dwa lata przed wódce wspólnika w domniemanem przy- rowane Niemcy nie zerwały osta- 
sloościi zosyjskiei iske si eA mierzu, Otóż Chiny przystąpią do tecznie z Europą i nie rzuciły się 
ciągnąć miejscowych książąt pod niego tylko wtedy, jeżeli nabiorą w objęcia Rosji i tajemniczej koa- 
przewodnictwem chutuchty na (pewności, że nie będą musiały pła- liċji, która ma powstać 4. porozu- 
> cić za ów sojusz własnemi posia- [mienia sowiecko-japońskiego. W 
swą stronę i zerwać ich zależność „dłościami. tym sensie wypowiedział się nie- 
ka kach Zo. A Kaj Japonia i sowiety muszą szano- | dawno lord Grey, który też wystą- 
golia dań te p c on wać całość Chin i zaniechać kro-|pił stanowczo przeciw wszelkiemu 
E lecz była mał KOŃCE bi zaborczych; inaczej żółty ol-jpaktowi obronnemu bez współ- 
i ĄCZONA | brzym odwróci się od nich į po-|udziału Niemiec. 
szuka opieki za oceanem. Amery-| Linje polityki międzynarodowej 
ka ma w Chinach opinię o wiele 
lepszą niż państwa europejskie, | ci świata, przez oceany i kontynen- 
gdyż nie zabrała niedołężnemu ol-|ty. Jedna z takich linji połączyła w 
brzymowi ani piedzi ziemi, gdy tej chwili drogę na korytarz gdań- 
tamte państwa robiły w tym Kkie-|ski i Pomorze, angielski Foreign 
runku prawdziwe wyścigi. Aby po-| Office z daleką Mongolia į z brze- 
stawić skuteczną tamę wpływowi |gami Oceanu Spokojnego. 
amerykańskiemu, oba państwa, u-| Polityka międzynarodowa two- 
biegające się o przyjaźń Chin mu-|rzy skomplikowaną sieć wzajem- 
szą je przekonać o swej bezintere-|nych stosunków i zależności, któ. 
sowności przynajmniej n. na/blż-|rej nie sposób podzielić na mniej- 
szą przyszłość. Oto dlaczego Rosja {sze zamknięte cależci, Gdy to ro- 
nie bez dyplomatycznej sugestji ze |bimy, przestajemy rozumieć odpo- 
strony Japonji opuszcza Mongolię. | wiednie procesy, gdyż widzimy tyl- 
W ten sposób oba państwa mo- |ko skutki a nie dostrzegamy przy- 
gą istotnie pociągnąć ludy azjatyc- ks 
kie i zwrócić je przeciw dzisiej- 


kinie Karachana obiecała uroczy- 
ście tamtejszemu rządowi, że nie 
powtórzy na przyszłość okupacji, 


tron wielkiego bogdychana upadł, 
Mongolia odzyskuje niezależność i 
może zawierać wszelkie układy, 
jakie uzna dla siebie za potrzebne. 
Rząd pekiński — rzecz prosta — 
odrzucał tę teorję i po dawnemu 
uważał Mongolję za swą autono- 
miczną prowincję. 


Podczas wojny światowej i stra- 


legła $yberja, sąsiednia Mongolia 
stała się w pewnej mierze- terenem 
walki pomiędzy wojskami bolsze- 
wików, a  różnemi oddziałami 
kontrrewolucyjnymi.  Bolszewicy 
zwyciężyli i położyli swą rękę na 


rozległym kraju, Pekin protesto- J. Mazurski. 


W Anglji o wynikach narad paryskich 
Sprawozdanie komisji wojskowej — Jeszcze protokuł 


LONDYN, 19 marca, (Wł. sł.jzłoży Herriot sprawozdanie z na-| Oświadczenie złożone wczoraj 
telegraticzna „Głosu Pol“). Wczo-|rad w Genewie. Ale i na wczoraj- | przez Chamberlaina w izbie gmin, 
raj odbyło się posiedzenie rady|szem posiedzeniu powzięto ważne |że protokuł genewski nie może 
ministrów, na którem  Chamber- | postanowienie, stanowić podstawy do dalszych 
lain, silnie zresztą przeziębiony,| „Times“ donosi, że w myśl ro-!rokowań, jest uważane w tufaj- 
złożył tylko krótkie sprawozdanie |kowań Chamberlatna z Herriotem |szych kołach politycznych za od- 
o najistotniejszych wynikach swo-|postanowiono ze sprawozdania powiedź na stanowisko Francji, 
ich narad z Herriotem. Na ju-|międzysojuszniczej komisji kontro- | która dalej obstaje przy tym pro- 
trzejszem posiedzeniu gabinetu tokule. 


SKrzyński i Benesz radzą 


Przysłuchuje się temu Quinones de Leon 


PARYŻ, 19 marca. (Własna służ- jrem konferencję. Przedmiotem ro- |cją i Anglją, udał się następnie na 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- | zmowy była sprawa bezpieczeń- | Quai d'Orsay, gdzie konierował z 
go"). — Skrzyński, Benesz i Quino- stwa. Quinones de Leon, który u- dyrektorem La'Rochem, 

nes de Leon odbyli wczoraj wieczo chodzi za pośrednika między Fran. | 


Walka z dyktaturą w Hiszpanii 


Nieudały zamach | 
PARYŻ, 19 marca, (Własna służ- |zamachu przeciwko sekretarzowi | przed odczytem wybuchły dwie 
ba telegraficzna „Głosu Polsk.'"') — | stanu w ministerstwie pracy Anno- | bomby, Annos znajdował się wła- 
Z Madrytu donoszą, że wzburzenie |sowi, znanemu zwolennikowi dyk- śnie u wejścia do teatr i wyszedł 
tato. Zamachu tego dokonano w cało, Kilka osó> zostało zranio- 
tezirzo w Barcelonie, gdzie Annos nych, 
odczyt. 


czoraj dokonano w Barcelonie | miai wygłosić Kilka minat | 


Dlaczego Anglia sprzyja Niemcom? Ve 


3 


wielkiego filmu amerykańskiego „EP. uro p a m ő w i Q te m 


„Na dymiącym wulk 


tanie" 


techniki i ciekawych zdjęć przewyższa 
Początek o godz. 4, 6, 8, 10-ej wiecz., w soboty i niedziele U ode. Je n pół 


dnazklęsk 
powojennych 
Kwestja braku mieszkań 

Akcja odbudowcza w Anglji 

W Anglii po wojnie, jak i w in- 
nych państwach wystąpił w ostrej 
formie brak mieszkań i jeszcze dzia 
siaj jest to kwestją palącą, aczkol- 
wiek w tej dziedzinie uczyniono 
już bardzo wiele, w znacznej mie- 
rze dzięki subwencjom, udziela- 
nym na budowę domów ze skarbu 
państwa, Istotnie rezultaty akcji 
budowlanej są imponujące: 

W Wielkiej Brytanji w latach 
1919 do 1924, czyli w ciągu pięciu 
lat po zawarciu rozejmu zbudo= 
wano przy poparciu rządu 275.167 
domów, (Należy zaznaczyć, że są 
to przeważnie domy, przeznaczone 
dla jednej rodziny}. W budowie-po- 
nadto było koło 62 tysiące domów, 
korzystających z subwencji pań- 
stwowych.. 

Ale te liczby nie obejmują całe- 
go ruchu budowlanego. Rozwinął 
się również silnie ruch budowlany, 
nie opierający się na pomocy pu- 
blicznej. Liczb kompletnych nie- 
ma, Jednakże według sprawozdań, 
złożonych ministerstwu zdrowia 
przez władze samorządowe w ca» 
łym roku kończącego się dnia 30 
września 1923 roku wykończono 
w Angli i Walii 52.749 domów, w 
ciągu następnego roku od 1, 10 
19123 do 30. 9 1924 — 73,447, pod- 
czas gdy w budowie znajdowało 
się jeszcze 37.009 domów. Do tych 
liczb należałoby dodać domy, 
wzniesione od wojny do paździer- 
nika 1922 roku i domy wzniesione 
po wojnie w Szkocji. Ogólnie nale- 
ży przyjąć, że w Wielkiej Bryta- 


przebiegają przez wszystkie CZĘŚ-| nji wykończono 401.000 domów, a 


buduje się jeszcze koło 100.000, — 
Takąż samą liczbę domów wybite 
dowano przypuszczalnie w ciagn 
sześciu lat, poprzedzających wojne 

A powyższe liczby nie obeimw'ą 
bynajmniej całego ruchu budow R- 
nego. Jednocześrie bowiem pa 
wielką skalę odbywała się napre- 
wa starych domów, przebudowa i 
rozszerzenia budynków  handioe 
wych i przemysłowych. Wedins 
planów, zatwierdzonych przez 139 
władz samorządowych warte ść 
wzniesionych budynków wynosiła 
(funtów szterlingów): 

Domów mieszkaln. w roku 1923 
30.149.500, w r. 1924 — 36,575.500. 

Fabryk i warszt. w roku 1923 — 
3.526.600, w t, 1924 — 3.732.200. 

Sklepów, biur i t, p, w roku 1923 
— 3,109.000, w r. 1924 — 4,749.800. 

Kościołów, szkół, budynków pu- 
blicznych w r. 1923 — 2,942.300 
w r. 1924 wara, 600. 

Innych budynków i napraw w f 
1923 = 7.895.900, w roku 1924 — 
3.398.800. i 

Ogółem w r. 1923 — 48,523 300, 
w roku 1924 — 56,744.900. 


Zaznaczyć należy, że obecnie ko- 
szty budowy są dwukrotnie wyż- 
sze, niż przed wojną bezpośrednia 
po wojnie koszty były jeszcze zna- 
cznie wyższe. Przed wojną 315 
wzniesionych budynków nie była 
przeznaczonych na mieszkania. Po 
wojnie początkowo budowano 
przeważnie budynki niemieszkalne 
(w roku 1919 — 87 procent za- 
twierdzonych planów w r. 1920 — 
59 procent), przedewszystkiem za 
kłady przemysłowe. W ostatnich 
dwóch latach wszakże budynki 
mieszkalne stanowiły 62 i 64 pro- 
cent zatwierdzonych planów. Zda- 
je się wszakże, © ile wnioskować 
można z niezbyt dokładnych das 
nych, że liczba budynków niemie- 
szkalnych wznoszonych co rokn, 
niemal się nie zmniejszyła po woj- 
nie w zestawieniu z czasami przed 
woiennymi. - 

Wogóle ruch budowlany po woj- 
nie nie osłabł pemimo, że stwict= 
dzono zmniejszenie. się liczby osób. 
zatrudnionych w przemyśle budo- 
wlanym, 
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ZYCIE STOLICY|Tętno chwili 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


Uczczenie Słefana Zeromskiego 
Bankiet związku autorów dramatycznych 


Związek autorów dramatycznych | 


urządził bankiet dla uczczenia Ste- 
fana Żeromskiego, z powodu otrzy- 
manej przez niego nz.: — owej na- 
grody literackiej z powodu wysta- 
wienia nowej jego komadji „Ucie-, 
kła mi przepióreczka”, która świę-/ 
ci piękny tryumł w teatrze Naro- 
dowym w Warszawie, 

W, salonach restauracji „Polo- 
nia" zebrało się kilkadziesiąt osób, 
dramatopisarzy (członków Związ? 
ku a. d), krytyków, dyrektorów 
teatrów, reżyserów oraz artystów 
teatrów miejskich į teatrów szył- 
manowskich. ? 

Zebranie uświetnili swą obecno- 


ścią pp.: wojewoda Sołtan, prezes 
rady miejskiej Ignacy Baliński, dy- 
rektor departamentu sztuki Skotni 
cki, Podczas uczty wznosili toasty 
¡na cześć Żeromskiego: pp. $. Krzy 
woszewski, I, Baliński, woj. Soł- 
tan, dyr. Skotnicki, J. Kotarbiński, 
T. Konczyński i J. A, Hertz. W za 
kończeniu Żeromski podziękował 
zebranym w gorących słowach i 
wzniósł piękny toast na cześć 
sztuki polskiej. 

Uczta miała nastrój bardzo miły 
i serdeczny. Po jej ukończeniu roz- 
pocęto tańce, które trwały do pią* 
tej rano 


Czwarty teatr miejski w Warszawie 


W kołach magistratu powstała |niejszych sfer publiczności, a jedno 


myśl wyzyskania stojących bezu-|cześnie dałby połe do pracy tym 
żytecznie sal redutowych przez za- | członkom zespołu teatru Narodo- 
łożenie czwartego teatru miejskie- wego, którzy nie mają ról w szlu- 


go obliczonego na 250 miejsc, kach, wystawianych przez dyr, 
Repertuar nowego teatru stałby Osterwę. 
na poziomie wymagań inteligent- 
"Z za mroków miłości i zbrodni 


Sensacyjny proces w sądzie okręgowym 


W sądzie okręgowym toczył się czy też specjalnie do tego nasłany 
przez. kilka dni sensacyjny proces przez Piotrowicza niejakiś Wójcik. 
przeciw Piotrowiczowi i jego ko- W kwestii tej sensacyjne zeznanie 
chance Lauowej, oskarżonej o za- złożył komisarz Nowak, który u- 


mordowanie żony Piotrowicza, 


|stalił, że postać owego Wójcika 


Przewód sądowy wydobył z mro nie jest zmyślona. Policji udało się 


ków tajemnicy ohydne szczegóły |ustalić, 


że na rok przed zabój- 


zbrodniczego planu oskarżonych, | stwem Lauowa utrzymywała sto- 


którzy zamierzali pobrać się po, 
uprzedniem zgładzeniu żony Pio- 
trowicza i męża Lauowej. 
Kochankowie zdołali wprowa- 
dzić w tylko pierwszą część 
swych Siekietcych zamysłów, Zbro 


dniarkę bowiem schwytano niemal 


na gorącym uczyniku morderstwa il 


pomieszano występmej parze - 
sze szyki, 

Jak się okazuje, Lawowa umyśl- 
nie namówiła ` zamordowana do 
wspólnej podróży ma jarmark do 
Nadarzyna, by w lesie pozbawić 
ją życia. 

Główną trudnością śledztwa za- 
równo policyjnego, jak i sądowe- 
go, było ustalenie faktu, czy oskar- 
żona mordowała sama swą ofiarę, 


ji motorem dokonanego przez 


ariki z osobnikiem tego nazwiska. 
Człowiek ten, wziąwszy ze sobą 
większą gotówkę, wyjechał Z 0- 
skarżoną do Torunia i tam ślad 
jego zaginął, Lauowa powróciła 
sama, Istnieje przypuszczenie, że 
Wójcik został uśmiercony. 


Zapytana o te szczegóły oskar- 
żona, nie papens się do owej ta- 
jemnicze: podróży 

Co się tyczy oskarżonego Piotro- 
wicza, to wina jego została ustalo- 
na całym szereśiem poszlak, w 
tym sensie, że był on po 
KC 
chankę morderstwa. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący 
zbrodniczą parę kochanków po 12 
lat ciężkiego więzienia, 


Zamach samobójczy kupca, któremu nie płacili 
dłużnicy 


Przy ulicy Nalewki 13 mieści się 
fabryka rękawiczek, należąca do 
Fuchsmana (lat 48, zam, przy ulicy 
Leszno nr, 54) i Fisza, Około godz. 
1 po południu gdy Fisz przyszedł 
do fabryki znalazł tam swego wsp: 5l 
nika bez oznak życia, Okazało się, 
że Fuchsman zatruł się gazem 
świetlnym. Pogotowie ratunkowe 

'przewiozło denata do szpitala ży- 
dowskiego ną Czystem, W kilka 


godzin potem Fuchsman odzyskał. 


przytomność į zeznał co następuje: 

Byłem ostatnio w bardzo kryty- 
cznej sytuacji materjalnej. Szereś 
kupców winnych mi było pieniądze 


ale nie zwracało, Najwięcej należa- | 


ło mi się od Borucha S, — 1500 | 


dolarów i Maksa Z, — 500 dola- 
rów. Groziło mi więc bankructwo. 
Codziennie zwracałem się do mych 
dłużników, ale bezskutecznie, — 
Ostatnio zwróciłem się wc wtorek 
i zagroziłem im, że jeżeli nie zwró- 
cą mi pieniędzy, to popełnię samo- 
bójstwo. Dałem im termin do wczo» 
raj rano. Pieniędzy wczoraj nie o- 
trzymałem. O godz, 11 będąc sam 
w fabryce odkręciłem rurki gazo- 
we w celu samobójczym, 

Stan Fuchsmana jest bardzo groź 


ny. 


Handlarz mieszkaniami 


Z okazji nieustannego jeszcze 
braku mieszkań i trwającego zapo- 
trzebowania na nie skorzystał w 
szosób szczególny niejaki 50-letni 
Wacław Oraczewski, zamieszkały 
przy ul. Targowe: Nr. 44. 

Posiadając lokal, złożony z 
dwóch pokoi i kuchni, a jednocze- 
śnie odczuwając brak gotówki do 
uprawiania gry w karty, Oraczew- 
ski wpadł na pomysł ogłoszenia, że 
sprzedaje swoje mieszkanie. Re- 
Hektanci posypali się jak z rogu 
obfitości. Nasamprzód zgłosił się 
niejaki Juljan Kwidzisz z zawodu 
technik, Od niego otrzymał O. na 
poczęt mieszkania 1300 zł, Wkrót- 


ce to samo mieszkanie zakupił | 
Aleksander Woiutyński, handlo-- 
wiec, wpłacając 1000 zł, poczem 


kcelejno już zakupywali je Zbigniew 
Zawadzki, sierżant płacąc 1000 zł., 
ESEE TKTKEEBOREŃ || 


Zapisujcie się 


| 


Radosław Pietrzycki, muzyk, za 
1000 zł. i 60 dolarów, Stanisław 
Klarczyński, pracownik miejski za 
1.600 zł., Stanisław Stasik, woźny, 
za 1000 zł., wreszcie niejaki Karo- 
lewski za 800 zł : Witek za 600 zł. 

W ten sposób Oraczewski w 
krótkim czasie za mieszkanie, któ- 
rego wcale nie zamierzał opuścić 
zebrał przeszło 7000 zł, Miara 
wszakże przebrała się, gdy pewne- 
fo dnia zeszło się naraz kilku na- 

ywców, którzy powpłacali już 
pieniądze. Oszustwa Oraczewskie- 
go wyszły na jaw. 

Ofiary „handlarza mieszkań” o- 
statecznie wspólnie wystąpiły do 
| władz policji kryminalnej i oto dziś 
ten nowy typ oszusta został are- 
sztowany, otrzymując „świeże mie 
szkanie” w więzieniu. 


na członków 


Czerwonego Ńrzyża 


Długowieczność 


Jak długo można żyć na tym pa- 
dole płaczu? 


W zasadzie a discretion, Ile się 
komu podoba, jak komu do gustu 
przypada, 


Pewną jest przecież rzeczą, że 
olbrzymia większość mieszkań- 
ców globu ziemskiego rozstaje się 
bardzo niechętnie z życiem i obja- 
wia bardzo mało zaufania do za- 
jęć, medytacji i rozkoszń, czekają- 
cych ją po tamtej stronie Styksu, 


Pomimo gęste i częste żale na 
wszelkie bolączki ziemskie, niko- 
mu jednak nie spieszno rozstać 
się z dręczącymi go izmami: z mi- 
litaryzmem, fiskalizmem  (któryż 
kraj nie ma swego Grabskiego!), 
marynizmem, alkoholizmem etc. 


Nigdzie nie brak amatorów jak- 
najdłuższego poniewierania się na 
tej ziemi, a każdy zgodziłby się 
chętnie zostać.. kurdem, która to 
nacja chlubi się obecnie tape 
szym metuzalemem. W Bitlisie, 
Kurdystanie, mieszka obywatel 
zwan Noro, który urodził się w r. 
1775, za panowania sułtana Ab- 
dul-Hamida I, Szczęśliwiec ten li- 
czy zatem obecnie 150 wiosen. 
Urodził się przed wielką rewolu- | 
cją francuską, 


Kurdowie zapewniają, że długo- 
wieczność jest w ich kraju zjawi- 
skiem powszechnem, Być może, 
Wynikałoby stąd, iż najhygienicz- 
niejszym i najwłaściwszym trybem 
życia, wiodącym ku długowieczno- 
ści, jest bandytyzm, Kurdowie, 
czego nie należy im zresztą brać 
za złe, zajmowali się przeważnie 
rozbojem w wolnych chwilach od 
rzezi ormian, co było drugiem ich 
głównem zajęciem pod rządami 
Abdul-Hamida II. 


Ani jedno, ani drugie rzemiosło 
kurdystańskie nie cieszy się uzn1- 
niem w Europie (raczej cieszyć się 
przestało), chorującej na humani- 
taryzm, rozbrojenie moralne i ligę 
narodów. Jeśli nawet poszczególni 
bandyci, wykonywujący w Euro- 
pie swe rzemiosło dla celów euge- 
nicznych (jak nam to wskazuje 
przykład kurdów), cieszą się 
względnem powodzeniem, badacze 
i obserwatorzy mie są w stanie 
przeprowadzić studjów nad wpły- 
wem ich karjery na długowiecz- 
ność. Racjonalny i logiczny roz- 
wój wypadków i życia bandytów- 
|eugenistów psuje fatalnie inter- 
wencja Temidy, która z braku 
cierpliwości i zmysłu filozoficzne- 
$o przerywa zwykle fabułę ban- 
dycką w najbardziej interesującem 
miejscu. 


Być może dlatego mamy w Eu- 
ropie tak mało metuzalemów. 


Pomysłowi amerykanie starają 
się zaradzić tej klęsce w inny spo- 
sób — od strony etycznej, 


Wyobrażają sobie, iż  dłuś>- 
wieczność i zdrowie da się osią+ 
śnąć przy zastosowaniu abstynen- 
cji alkoholowej. 


Osuszają zatem życie per fas et 
nefas, wypędzając wszelkie spi- 
rytualja ze Stanów z powrotem do, 
zgangrenowanej Europy. 


A ponieważ l'appetit vient en 
s'abstenant, przeto fanatycy- pro- 
hibicä w Ameryce wzięli się do 
przerabiania biblji, która daje aż 
nazbyt często powód do zgorsze- 
nia abstynentom, Wykreślają w 
nowem wydaniu biblji wszystkie 
ustępy, gdzie jest mowa o winie. 


Ustęp brzmiący: ,,... i dał każde- 
mu po bochenku chleba ; j po dzba- 
nie wina”, będzie w wydaniu pro- 
hibicyjnem wyglądał następująco: 
„n i dał każdemu po bochenku 
chleba i po kawałku ciasta z ro- 
dzynkami!'* 

Tres. 


——0 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat raństwawera fjystyfu 
tu meteorologicznego. 


Dosyć pogodnie, rano mgła | pochmnur- 
no, na północy kraju drobne opady, w 
pocy przymtozki, w ciągu dnia ocieple- 
nie. Słabe wiatry południowe, 


Z okazji imienin Józefa Piłsud- 
skiego, marszałka Polski, „Kurjer 
Lwowski” +, „Dziennik Ludowy” i 


Onegdaj około godziny 12 i półļi 
w nocy funkcjonarjusz policji ś 
czej, Jan Kochan, zdążał drogą z 
Będzina do Koszelewa, W pobliżu 
cegielni, należącej do sejmiku, za- 
czepiło Kochana dwuch mężczyzn, 
idących od strony Dąbrowy. 

Po krótkiej energicznej wymia- 
nie zdań Kochan udał się w dalszą 
drogę. Zaledwie jednak uszedł kil- 
ka kroków, usłyszał nagle 2 strza- 
ły, Odwrócił się więc i wycelował 
w kierunku dwóch podejrzanych 


stnicy zdołali zbiec w niewiado- 
w |mym kierunku, 


W tej chwili Kochan poczuł, że 


jest ranny. Krew sączyła się z dwu, 


iran, zadanych wywiadowcy w b 


Wojsko i naród 


osobników. Na nieszczęście napa- 
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Z CAŁEJ POLSKI. 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


LWÓW 


Ku czci marszałka 


„Gazeta Poranna" zamieszcza ją 
długie artykuły, omawiające zasłu. 
gi Piłsudskiego. 


BĘDZIN 


Strzały do wywiadowcy policji 


i ramię, Z powodu upływu krwi, 


śled-|ranny zemdlał i leżał na drodze 


dłuższy czas. 

Po ocknieniu się z trudnością 
dotarł do mieszkania wywiadow- 
cy Szafrańskiego na Koszelewie, 
dzie udzielono mu pomocy. 


Napad na wywiadowcę jest, zda- 
je się, zemstą bandytów, Kochan 
bowiem najbardziej przyczynił się 
w ostatnich czasach do zlikkwido- 
wania band opryszków, między in- 
nemi szajki Gajdzińskiego, której 
członkowie stanęli niedawno przed 
sądem doraźnym w Sosnowcu 

Trzeba dodać, Że wczoraj Ko- 


LB otrzymał już czternastą ranę 


| rąk bandytów, 


składa życzenią 


Wielkiemu Wodzowi 


Wczorajszy dzień w Sulejówku 


Wczoraj od rana w Sulejówku 
panował ruch niezwykły, Do willi 
marszałka Piłsudskiego ciągnęły z 
wszystkich stron Polski delegacje 
ludności i wojska. 

O godz. 10 rano przymaszero- 
wał z Warszawy bataljon okręgo- 
wego związiku strzeleckiego i roz- 
kwaterował się wokoło willi, 


Marszałek w mundurze, ozdo- 
bionym orderami polski, przygo- 
towuje się do popołudniowych u- 
roczystości, które rozpoczynają 
się o godz. 1 min. 30. 


Specjalnie na okres uroczysto- 
ści zaciągnięte zostały warty ho- 
norowe. Nazewnątrz pełnią służ- | 
bę konno ułani 7 pułku, wewnątrz 


willi trzymają straż podoficerowie 
| pułku szwoleżerów. 

O godz. 1 m. 30 dźwięki fanfary 
ogłaszają początek uroczystości. 
Marszałek Piłsudski odebrał ra- 
pórt od dowódców delegacji woj- 
skowych. Następnie przyjęto dele- 
gacje ludności cywilnej. 

W czasie uroczystości grała or- 
'kiestra 36 pułku (dawna reprezen- 
tacyjna) pod batutą mjr. A. Siel- 
skiego. 

Prezes „ministrów Grabski o- 
negdaj na raucie złożył osobiście 
życzenia imieninowe marszałkowi 
Piłsudskiemu, Wczoraj premier, 
jako szef rządu wysłał list do Su- 
lejówka z oficjalnemi życzeniami 
dia pierwszego marszałka Polski. 


Echa wypadków listopadowych w Krakowie 


Generałowie polscy nie chcą przewodniczyć 
sądowi w procesie przeciwko gen. Czikełowi 


Przeciw generałowi dywizji Czi- 
kelowi, b. dowódcy okręgowego 
korpusu w Krakowie i kilku ofice- 
rom ma się odbyć w Krakowie, 
jak podaje „Rzeczpospolita”, w 
najbliższym czasie rozprawa głów- 
na o nadużycie władzy, względnie 
o bezczynność, ujawnioną podczas 
masowych wypadków w Krako- 
wie. 

Z uwagi na szarżę oskarżonego 
gen, dyw. Czikela, winien być wy- 
znaczonym, według obowiązują- 
cych w Polsce ustaw, na przewod- 
niczącego rozprawy członek naj- 
wyższego sądu wojskowego, a 
więc generał. Jednak przy sądach 
okręgowych wojskowych genera- 
łów zazwyczaj niema. Stąd do roz- 
prawy trzeba powołać na przewod 
niczącego jednego z generałów © 


cesu wyznaczono pułkownika K, 
S. Dąbrowskiego, z najwyższega 
sądu wojskowego, bo wszyscy ge- 
nerałowie wymówili się od prze- 
wodniczenia procesowi. Jako mo- 
tyw odmowy generałowie wysuwa- 
ją to, że proces przeciwko genera< 
łowi Czikelowi ma charakter poli< 
tyczny, 

Postąpienie z generałem Dań- 
cem, który przez proces politycz= 
ny, gdzie jako przewodniczący roz 
prawom wojskowym, w procesia 
Bagiński - Wieczorkiewicz, nara- 
zit się władzom i został przenie- 
siony z zajmowanego stanowiska, 
odstrasza generałów, od brania u~ 
działu w sądzeniu procesów  poli< 
tycznych. 


Całą powyższą, nieprawdopodok 
ną w treści, notatkę podajemy na 


korpusu oficerskiego. odpowiedzialność KEA E 
Tymczasem „Rzeczpospolita” do „Rzeczypospolitej. 
nosi, że na przewodniczącego pro- 
Q 


Zapomniał kim jest 


Na fotoegrafji poznał własną twarz 


NOWY JORK, 19 marca. (Specj. 
służba telegraf. „Głosu Polskiego ') 


ietni inżynier Fischer, syn zamoż- 
nej rodziny kupieckiej, Do przytuł- 
ku armji zbawienia zgłosił się ja- 
kiś biednie ubrany jegomość i cze- 
kając na załatwienie swojej spra- 
wy, począł oglądać wiszące na 
ścianach fotografie osób, -poszuki- 
wanych przez policję, Zatrzymał 
się przed jedną z z AE i zaczął 
śię jej bacznie prz 
K zwróci sł się do araea. z 7A- 


Pisma nowojorskie donoszą o nie- 
zwykłym wypadku, jaki miał 25 - 


pytaniem, czy nie uważa on że ` 
ta fotografia przypomina jege 
twarz? 

Rzeczywiście tek było. Wezwa:* 
no policję. Okazało się, że przed 
kilkoma miesiącami zginął inżynier 
Fischer; za znalezienie rodzina 
wyznaczyła wysoką nagrodę. Inży* 
nier był wysłany przez ojca w po 
dróż po Ameryce, wysiadł z wago» 
nu w Buffalo i ślad po nim zagi 
nal. Okazalo się, że uległ on zani. 
kowi pamięci. Dopiero teraz, przy: 
ślądając się własnej Totografji, prz 


pomniał sobie, kim jest, 


Wiec bezrobotnych 


Urządziły go związki klasowe, 
w celu omówienia sprawy wypła” 
cania zapomóg pozbawionym pracy 


(b) W związku z wygasającym 
terminem udzielania zapomóg bez- 
nobotnym, odbył się wczoraj z ini- 
cjatywy okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych wielki wiec, na 
który przybyły tłumy pozbawio- 
nych pracy. 


Jako referent wystąpił p. Łat- 
kowski, który oświadczył, że wo- 
bec wygasania ustawy o zasiłkach 
dła bezrobotnych, sprawa ta była 


omawiana na posiedzeniu zarządu Głównemi przyczynami, 


obwodowego funduszu bezrobocia, 


który postanowił zwrócić się do reorganizacji, były 


zarządu głównego, w celu przedłu- 
żenia tego terminu o dalsze 13 ty- 
godni, Na skutek tego zarząd głów- 
ny będzie w tej sprawie interwenjo 
wał w ministerstwie pracy. 

P. Łatkowski wzywa bezrobot- 
nych, by pamiętali o tej sprawie, 
gdyż na zajęcie się szczere kwe- 
stją tą przez organizacje zawodo- 
we tak zw. polskie i chrześciańsko- 
demokratyczne liczyć nie można, 
ponieważ utrudniają one akcję i 
kilkakrotnie już nie dopuściły do 
zorganizowania w tej materji 
wspólnych wniosków. 


Mówca wskazywał, że magistrat 
nie nie przedsięwziął dotychczas w 
celu rozpoczęcia robót kanalizacyj 
mych, które mogłyby załagodzić 
panujący w Łodzi brak pracy. 

Po kilkugodzinnej dyskusji, u- 


rząd do przedłużenia terminu tu- 
dzielania zapomóg aż do zlilkwido- 
wania bezrobocia; do przyjmowa- 
mia do robót miejskich tych, którzy 
nie otrzymują zapomóś; do podwyż 
szenia zapomóg do 100 proc., oraz 
podwyższenia o 10 proc, zapomóg 
bym, którzy otrzymują maksyma|- 
ną stawkę, wynoszącą 5 złotych. 


Wkońcu zebrani domagali się, 
by okręgowa komisja zwoływała 
częstsze wiece i informowała bez- 
robotnych o stanie akcji, zmierza- 
jącej do zlikwidowania. bezrobocia, 
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Kasa chorych reorganizuje swój system 


Ma to ułatwić korzystanie z pomocy kasowej ubezpieczonym i jednocześnie |wle reorganizacji pracy w lahry- 
uprościć administrację kasową 


Co o tem mówi projektodawca planu tego, pan wioedyrektor Szuster 


(b) Na ostatniem posiedzeniu za- 
rządu kasy chorych postanowiono 
przeprowadzić reorganizację kasy, 
według projektu opracowanego 
przez wice-dyrektora inż Szustra. 

W celu otrzymania bliższych 
szczegółów o zamierzonej reorga- 
nizacji, zwróciliśmy się do projekto 
dawcy wzmianki, p. wice-dyrekto- 
ra Szustra, który udzielił nam na- 
stępujących wyjaśnień: 
które 
spowodowały opracowanie planu 
w pierwszym 
rzędzie udostępnienie ubezpieczo- 
mym szybszej i łatwiejszej pomocy 
lekarskiej, zmniejszenie kosztów 
administracyjnych przez usunięcie 
zbędnych czynności biurowych, w 
celu dostarczenia jej odpowiednich 
materjałów onjentacyjnych i staty- 
stycznych. 

Obecnie zbyt długo ubezpiecze- 
ni muszą czekać w biurze rejestra- 
cyjnem, przeklinając wydawane im 
kartki, z drugiej zaś strony z po- 
dobnego załatwienia sprawy nie 
ma również żadnej korzyści dla ka 
sy chorych. Ułatwiają one jedno- 
cześnie rozmaite nadużycia. Jedy- 
nem wyjściem z sytuacji byłoby 
właśnie zaprowadzenie legitymacji, 
z któremi ubezpieczony udawałby 
się wprost do lekarza, zaś ten, ma- 
jąc przed sobą książeczkę chore- 


go mógłby łatwiej śledzić przebieg 
chwalono rezolucję, wzywającą| choroby, a pozatem centrala kasy 


mogłaby prowadzić bardzo łatwo|lerem chorego. 


Skoordynowanie 


ewidencję przy minimalnym wy-|akcji dokonywania wypłat wprost 


siłku, 

Podobne legitymacje wprowa- 
dziły już niektóre kasy chorych, 
lecz nie jako zastępstwo dziesięciu 
innych formalności, a jedynie jako 
jeszcze jeden dokument, czyli, że 
inowacja ta nie wpłynęła dodatnio 
na tok pracy w owych kasach. 

Łódzka kasa chorych, mając już 
doświadczenie to, postanowiła 
wprowadzić legitymacje, zarzuca- 
jąc jednak równocześnie system 
kartkowy, przyczem legitymacja, o 
której mowa w Łodzi, ma być sta- 
łym łącznikiem między lecznicą a 
centralą i ma doprowadzić do mi- 
nimum dotychczasowy  biurokra- 
tyzmi. 

Obecnie czynności te prowadzo- 
ne są sposobem decentralizacji, 
wskutek czego centrala kasy chn- 
rych nie otrzymuje potrzebnych 
materjałów statystycznych, pod- 
czas gdy zaprowadzenie książe- 
czek przyczyni się do tego, iż w 
ciągu 24-ch godzin centrala kasy 
chorych będzie już w posiadaniu 
wszystkich danych, potrzebnych 
do oświetlenia całokształtu pracy 
kasy z dnia ubiegłego. 

Uproszczona również zostanie 
wypłata zasiłków, gdyż ubezpie- 
czony będzie je otrzymywał u sie» 
bie w dómu, dzięki czemu płatni- 
czy będzie równocześnie i kontro- 


w centrali uniemożliwi dokonywa- | sa 
nie nadużyć, * 

System legitymacyjny zostanie 
wprowadzany częściowo, i w pier- 
wszym rzędzie zastosowany vosta- 
nie w stosunku do zatrudnionych 
nie na stałych posadach, a następ- 
nie dla posiadających stałe zatrud- 
nienie, przyczem  przedewszyst- 
kiem otrzymają ubezpieczeni z 

„Widzewskiej Manufaktury”, gdyż 
stanowią oni 90 proc. leczących się 
w czwartej lecznicy na Widzewie 
i w tej lecznicy właśnie zostanie 
przeprowadzona próba z legityma- 
cjami i będą mogły być uzupełnio- 
ne i skorygowane ewentualne błę- 
dy zamierzonego projektu. 

Następnie po zaopatrzeniu w 'e- 
gitymacje ubezpieczonych więk- 
szych fabryk, zastosowana zosta- 
nie reorganizacja i w stosunku do 
mniejszych przedsiębiorstw, tak 
że stopniowe przeprowadzenię ca- 
łego planu tego zajmie około 4-ch 
miesięcy. 

Koszt przeprowadzenia powyż- 
szej reorganizacji wynosić będzie 
około 30 tysięcy złotych, dokona 
zaś jej obecnie zatrudniony perso- 
nel biurowy kasy. 

Wskutek wprowadzenia  legity- 
macji, 40 procent personelu tech- 
niczno - ewidencyjnego, okaże się 
zbytecznym i otrzyma inną pracę. 


Kropla pomocy w morzu niedoli 


Porządek wypłat 23-ej raty dla hezrokotnych 


Magistrat m. Łodzi podaje 


do publicznej wiadomośc 


że w piątek, dnia 20-go w sobotę, dn. 21-go 


i w niedzielę, dn. 22-go marca r, b. odbędą się dalsze wypiaty 23 raty zasiłku za czas od 9-go do 15-go 
marca 1925 roku według poniższego porządku: 
Piątek, dnia 20-go marca 1925 roku: ' 


B. W. VI 
2501—3500 


B. W. Vii 
1251—2000 


Sobota, dnia 2l-go marca 1925 roku: 


B. W. VII B. W. VI 


2001—2520 


B. W. VII B. W. III B. W. IX B, W. I B. W. IV 
3001—3702  5251—6000  6001--7000 6501—7500 7251—8000 
B. W. IX B. W. I B. W. IV B. W. HI VIII 


oraz o kwestji wypłacania zapo-| Niedziela, dnia 22-40 marca 1925 roku: 


móg pozbawionym pracy, 


Spór między właścicielami nieruchomości! 


B.W.IX  B.W. l, IV 


3501—3746 7001—8000 7501—8300 8001--9000 Bezrobotni z poprzedn. dnia 


+ 


Nr. 78 


W związku „Praca” 


Referaf p. Kazimierczaka w spra- 


kach — Przyjazd komisji, która 
ma sprawę tg osiafecznie zbadać 
i uregulować 


Onegdaj odbyło się zebranie de« 
legatów i poborców związku „Pra 


y Diii ierwszy głos zabrał p. Kazi- 
mierczak, który w przemówieniu 
swem wskazywał na nieuświado- 
mienie robotników, którzy wystę- 
pując z organizacji, postępują 
wbrew własnym interesom, Pan 
Kazimierczak, jako dowód znacze- 
nia organizacji, powoływał się na 
fakt, że związek wymógł w War- 
szawie na ministerstwie, by wy- 
słało omo specjalną komisję do 
Łodzi, która zbada przyczyny ©- 
becnej reorganizacji warunków 
pracy w fabrykach, która pozba- 
wia pracy wielu robotników, Ja- 
ko przykład, pan Kazimierczak 
podał, iż w przybliżeniu robotnik, 
pracujący na dwóch krosnach, 
mógł wyprodukować dziennie 50 
metrów materjału, przyczem zara- 
biał na metrze 6 groszy, zarobek 
więc jego dzienny wynosił 3 złote. 
Tenże sam robotnik, pracujący na 
4 krosnach wyprodukować może 
do 100 metrów, otrzymując za 
metr 3,5 grosza, t. zn. zarobek je- 
go w stosunku do wyprodukowa- 
nej ilości materjału zmniejszył się 
o 43 proc, jakkolwiek w sumie 
wyniósł 3 i pół złotego. Korzyść 
zatem wynosi 50 groszy dla robot- 
nika, lecz jeśli wziąć pod uwagę 
praktykę, sprawa przedstawia się 
inaczej. Robotnik, pracujący na 4 
krosnach, nigdy nie jest w stanie 
wyprodukować 100 metr. towaru i 
przy największym wysiłku wyko- 
na zaledwie 80 metrów, co przy- 
niesie mu dziennie zaledwie 2 zł. 
80 gr. zarobku. i 

Po tym referacie pana Kazimier- 
czaka, zebrani wobec święta 
Zwiastowania Najświętszej Marii 
Panny przyjęli rezolucję, by każ- 
dy poszczególny delegat zebrał ro- 
botników w swym rejonie i wspól- 
mie z nimi uradził, czy należy 
dzień ten świętować, czy też u- 
znać go za dzień pracy, zgodnie z 
ustawą. 

Wspomniana przez pana Kazi. 
mierczaka komisja, która, prawdo- 
podobnie, składać się będzie z 
przedstawicieli warstw przemysło- 
wych, jak i robotniczych, a której 
pine przewidziany jest na naj- 

yliższe dni, ma wydać orzeczenie 
co do reorganizacji pracy w fa- 
brykach, do której to decyzji ro- 


|botnicy mają się całkowicie zasto- 


8001—8373 Bezrobotni z poprzedniego dnia, t, j. z soboty, 21 b. m. 


Áe PRZE E Z 2 o 


a dozorcami 
Komisja rozjemcza będzie ferować wyrok 


(b) Wczoraj o godzinie 5-ej 
południu odbyło się pod przewod- 
nictwem okręgowego inspektora 
pracy p. Wojtkiewicza posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej 
dla zlikwidowania sporu między 
dozorcami domowymi i właścicie- 
lami nieruchomości 

W posiedzeniu tem brali udział| 
z ramienia ministerstwa sprawiedli 
wości sędzia okręgowy p. Ingers- 
leben, z ramienia ministerstwa spr. 
wewnętrznych naczelnik woje- 
wódzkiego wydziału administracji 


Przygotowania do 


po|p. Tułecki, Prócz tego zaproszono 


6 przedstawicieli właścicieli nieru- 


chomości i 6 przedstawicieli do- il S. Frejlich, E. Hamburski, 


zorców. 

Ponieważ delegaci właścicieli 
nieruchomości nie przybyli, przeto 
postanowiono odbyć posiedzenie 
[bez udziału delegatów stron. 

Po dłuższej dyskusji komisja u- 
chwaliła umowę zawartą dnia 16 
sierpnia 1924 roku przedłużyć do; 


Nowy zarząd 


Związku kupców i przemysłowców 


(b) Wczoraj 'nad ranem ukoń- 
czone zostały obliczenia głosów z 
wyborów do władz związku kup- 
ców i przemysłowców. 

Wybrani zostali pp.: poseł Minc- 


Szyk, D. Neugoldberg, M. 
Moszkowicz, Sz. Kenigsberg, M. 
Zelmanowicz, D. Wyszewiańsśi, 
Sz. Bialer, M. Perła, H. Małachow- 


ski, M, Rumkowski, R. Margulis, 
A. Fuks, J. Szlam, H. Stajsznej- 
der, L, lceksohn, M. Orbach, J, 


| Goldenberg, A. Ast i L. Mazur. 


| są zastępców wybrani zostali 
: S. M, Bornstein, Z, Bitterman, 


dnia 31-go grudnia r. b. bez żad- | J: RAE J. Gerson, M. Hirsz 


nych zmian. 


robót wiosennych 


Trzymiesięczne wieczorowe kursy miejskie 
kształcą kandydatów na „kierowników. 
drogowców“ 


(r) Na wniosek wydziału budo- 
wnictwa, prezydjum magistratu 
uchwałą z dnia 19-go lutego r. b. 
postanowiło zorganizować  3-mie- 
sięczne kursy drogowe dla pra- 
cowników oddziału komunikacji, 
oraz dla kandydatów, których e- 
wentualne zatrudnienie okaże Się 
niezbędnem, po uruchomieniu ro 
bót w sezonie 1925 roku, 

Kursy drogowe rozpoczęto już 
I0-ym marca; odbywają 


w. godzinach wieczoro- 


dnin 


w 
Siç one 


wych. Zapisało się 36 kandyda- i 


tów, dalszy zaś zapis został przer- 
wany, ze względu na brak miejsca. 

Na kursach wykładane są na- 
stępujące przedmioty: 

1) drog. i ulice miejskie, 2) mier- 
nictwo, 3) mosty, 4) matematyka, 
5) rachunkowość techniczna, 5) 
kosztorysowanie robót. 

Kierownictwo objął TIA 
inżynier m. Łodzi, T. Gałąska. Po 
ukończ niu kursów da dodiej ż3e 
staną „oadani egzaminoyi. È 


berg, L. Hamburger, Sz. Rozen- 
mutter, L. Rozenbaum, N. Rozen- 
blum, Ch. L. Szydłowski, D. Wajn- 
ryb. 

W skład komisji rewizyjnej we- 
szli pp: S. Kalmanowicz, N. Le- 
win, P. Neuman. M. Zand i I. Zale. 

Zatem przeszła lista opozycji, 
wybrani zostali jednakże również 
członkowie poprzedniego za- 
rządu. 


Poszukuje 


pokoju z kuchnią 


(słoneczne) 


| możliwie w śródmieściu. |dziły w nim wreszcie 
| Oferty do Adm. „Głosu Polskiego” 


ipod „P. H. V 


Tragedja zdra 


sować. 


dzonego męża 


Pon Cybula w Tuszynie zastrzelił swą 
wiarołomną żonę 


A potem, zrozpaczony, sam sobie śmierć chciał 


zad 


ać 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego'') 


Wczorajszy „Kurjer Wieczorny“ 
doniósł o tragicznym wypadku, 
który miał miejsce w Tuszynie, a! 


łe kontynuowanie przykrego. dla 
siebie śledztwa, a przytem żona 
| umiała się zawsze sprytnie urzą- 


którego tłem były nieporozumie-, dzać. To też, wiele czasu upłynęło, 


nia małżeńskie, 


W uzupełnieniu wiadomości 
tych podajemy bliższe szczegóły 
tego dramatu małżeńskiego. 

Aron Cebula, bogaty kupiec 
zbożowy, ożenił się przed trzema 
laty z młodszą od niego o lat dwa- 
dzieścia słynną na całą okolicę z 
urody dziewczyną, 


Małżeństwo to pozornie było 
zgodne i i szczęśliwe. Lecz pod ty- 
mi pozorami, od pierwszych nie- 
mal i pożycia małżeńskiego, 
kryły się zaczątki tragedji. Ryfka 
Cebulowa nie kochała męża i 
wyszła zań jedynie dla pieniędzy, 
Nic też dziwnego, że Cebula, któ- 
ry, ze względu na swe interesy 
handlowe, większą część czasu 

poza domem, wkrótce po 
ślubie dowiedział się od znajc- 
mych, że żona ńo zdradza. 

Początkowe wie dawał posłuchu 

wieściom, lecz, powtarzane 
1 przez różnych ludzi obu- 
podejrzenia 


nim zdobył niezbite dowody jej 
zdrady, Nastąpiło to kilka tygodni 
temu i od tej pory Cebula myślał 
nad sposobem zlikwidowania swej 
tragedji rodzinnej. Wreszcie wczo- 
raj rano Aron Cebula wrócił do 
Tuszyna z podróży. Powrót był 
niespodziewany i  nieszczęśli 
mąż zastał żoną swą w objęciac 
innego. 

To zdecydowało o czynie jego i 
dwoma wystrzałami z rewolweru, 
skierowanymi w niewierną żonę, 
pozbawił ją życia, Ocknąwszy się 
po chwili, Aron Cebula rewolwer 
skierował ku sobie, Padł strzał, 
lecz Aron Cebula żył jeszcze. 
Wówczas wybiegł z domu i, ocie- 
kając krwią, głową na dół rzucił 
się do studni. Wydobyto go jednak 
stamtąd i udzielono lekarskiej po- 
mocy. Stan Cebuli jest groźny, 

Wypadek ten, jako dość rzadki 
w sierach żydowskich, do głębi 
poriszył mieszkańców  Tuszyna, 
na których wywarł głębokie wra- 


zazdrość. Począł więc śledzić | żenie, 
jal czasu na tu twar_, 
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SPORT. 


Dział urzędowy Ł. Z. O P.N. 


Komunikat Zarządu Nr. 5 


1) Nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie Ł. Z. O, P. N,.odbędzie się 
w salf posiedzeń rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej nr. 16. s 


W. 


nadzw. walne zgrom. Ł .4 O. 
sprawa rozgrywek o puhar Ł. 
Q..P. N, 


- 


Widowiska, 


Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


: Dziś znakomita. komedja Cailla- | 
2) Dalszy wniosek zarządu Na |vet'a i Flers'a „Miłość czuwa” 


o 
cenach zniżónych dla zrzeszeń, W 
rolach głównych pp. Jarkowska, 
Dunajewska, Łapińska, Rozwado- 
wiczowa, Kliszewski, Krotke i 


Komunikat Łódzkłego kolegjum sędziów Ne 8 |Znicz. 
1) Wzywa się do egzaminów: na |godz. 1430 -P. T.C, — Szturm p 


dzień 26 marca © godzinie: 8.30 
wiecz. pp. Otto Grossa i Józefa 
Bmkego, e godz. 9:15 wiecz. pp. 
Mariana Lewkowicza i Edwarda 
Sfrahwcissar na sobotę dnia 28 
b. m, na godz, S wiecz, pn.  Stani- 
sława Waltera ; Józefa  Wasiaka. 
o godz. 8:45 pp. Jana Hilda i Gu- 
stawa Herbsta, o godz. 9.15 py. Jó. 
zefa Kahla i Kazimierza Wardesz- 
kiewiczą. Powyżsi panowie (prócz 
p: Wardeszkiewicza) acają 5 
zł. taksy egzaminacyjnej i winni 
przedstawić dowody osobiste. 

2) Prosimy pp. członków o skła- 
danie dwóch fotografii ,paszpor- 
towych” do legitymacji na ręce se- 
kretarza, Pośpiech jest konieczny 
gdyż członkowie  nieskładający 
swych fotośraji, siłą rzeczy, nie bę- 
dz mogli otrzymać legitymacji na 
rok bieżący. 

3) Obsadzono następujące za- 
wody: 

Dnia 22 marca r.b. (niedziela) 
boisko Ł. K, S, godz. 14, £Ł. K. S. Il 
— G, M. S$. H p. Segał, godz. 15.30 
Ł. K. S$. — Warszawianka p. Wie- 
ficzek boisko Burzy w Pabianicach 


Piłka nożna 


Ant, Kowalski. 

4) Na. nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu odbytem w 
dniu 14 b, m. wybrano delesatów 
łódzkiego K. S. na zjazd polskiego 
kolegium sędziów w osobach pp. 
Z Krachulca, Z. Hankego.i S., Biry. 

5) Ukarano p. F. Denela karą pie 
niężną w. wysokości dwukrotnej 
taksy kl. B., t. i w wysokości 9 zi. 
za nieprowadzenie zawodów dnia 
t marca r. b. w Zgierzu między 
"sto są tow „sport, gimn. a È. 


5) Ukarano karą pieniężną w wy 
sokości trzech-krotnej taksy kl. A; 
t. j. w wysokości 27 zł. klub. spor- 
towy Hakoah za niezgłoszenie o 
sędziego na zawody z R. T. S. Wi- 
dzew w dniu 26 śrudnia ub. r. w 
wysokości trzech-krotnej taksy kl. 
C., ukarano tenże klub za niezgło- 
szenie w tymże dniu przedmeczu, 
Kare powyższą łącznie 26 zł. win- 
no T, S. Hakoah wpłacić najp5- 


Jutro po południu po cenach 
zrzeszęniowych kapitalna humore- 
ska K. Wroczyńskiega i B. Wina- 
wera „Miss Mary”, 

Jutro wieczorem premjera Świ:- 
tnej, tryskającej humorem, grote- 
skowej. komedji doskonałej spółki 
paryskiej Savoir'a i Rey'a „Gdy 
kobieta zapragnie“ pod reżyserią 
p. Mayena. Role główne kreują pp. 
Morska, Łapińska, Jerzmanowska, 
Krotke, Magnuszewski, Szubert i 
Dębicz. Dalszą obsadę tworzą Dp: 
Szczęsna, Krell i Przerowski, De- 
koracje projektował p. Kudewicz. 


Popis 


Dzieci z miejskich domów 
wychowawezych 
W niedzielę, dnia 22 marca, ò 
godz, 4-ej w sali Towarzystwa mus 
zyczneśgo im. Fr. Chopina, przy al. 
Piotrkowskiej. 92, 
działu opieki społecznej odbędzie 
się pokaz prac, oraz popis wycho- 


źniej do dnia 26 b. m. włacznie ia|wańców miejskich domów wycho- 
konto Nr. 135: [Kolegjnm sędziów |wawczych. Na popisie wykonany 
L: Z. O. P.-N.) do Banku-gospodai- | bedzie bardzo urozmaicony pro- 
stwa krajowego, Piotrkowska_72. | gram, składający się z jednoakiów 
ki, żywych obrazów, Śpiewu,. de- 
klamacji, oraz zbiorowych ówi- 


e 


Nazwy szkół, subsydja, pomace i odmawy 


Różne są punkty widzenia i różne decyzje 


Miejski wydział oświaty i Kultury musi bacznie zastanawiać się 
nad działalnością każdej instytucji i ostrożnie liczyć się z kasą 
miejską 


(r) W dniu 17 marca r, b, odbyło 
się posiedzenie delegacji wydziału 
oświaty i kułtury. W toku obrad 
postanowiono wystąpić do odpo- 
wiednich władz o nadanie nazw no 
wowzniesionym miejskim gmachom 
szkolnym, mianowicie: przy ul. Dre 
wnowskiej nr, 88 — im. Bolesława 
Chrobrego i przy zbiegu ulic Nō- 
Wo- Targowej i Południowej — im. 
Adama Mickiewicza, 

Następnie  przychyłono się do 
prośby kierownictwa miejskiej ga- 
lerji sztuki w sprawie podniesienia 
wysokości subwencji, wypłacanej 
przez magistrat, postanawiając 
sprawę tę skierować do magistratu 
i rady miejskiej z prośbą o zaakcep 
towanię. p 

Po wysłuchaniu referatu p. inż, 


IGoldberga, członka zarządu łódz- 


kiej orkiestry filharmonicznej, w 
sprawach -finansowycb tej instytu- 


staraniem wy» |Cji, oraz projektów co do przyszłej 


jej. działalności, — postanowiono 
wystąpić do magistratu. o przyzna- 
nie jednorazowej subwencji na 
pokrycie zobowiązań Ł, O. Fa „0 


W sprawie przyznania subwen- 
cj: towarzystwu uniwersytetu to- 
botniczego (TUR) delegacja wy- 
działu oświaty i kultury, na. wnio 
sek dyr. Macińskiego, wyraziła œ 
pinję, iż udzielenie subsydjum jest 
niewskazane z tego względu, że 
nadesłane zestawienie budżetowe 
wskazuje na zbyt małą ruchliwość 
zarządu T.U,R. i zbyt słabe zainte 
resowanie , działalnością T.U.R-a 
— społeczeństwa, oraz z uwagi, że 
magistrat nie posiada  dostatecz- 
nych środków na zrealizowanie 
własnych zamierzeń oświątowych. 

Ze. względu na warunki finanso- 
we miasta, wyrażono opinię, iż 
delegacja wydziału oświaty i kul- 
tury nie widzi możności przyzna- 
nia subsydjam towarzystwu szerze- 
nia ośwłaty i wiedzy fechnicznej 
wśród żydów w Łodzi, na pokrycie 
przewidzianych- niedoborów budże 
towych, prowadzonćj przez to to- 
warzystwo szkoły rzemiosł. 

Poza tem ze względów zasadni- 
czych uznano.również za niemożli- 
we udzielenie subsydjum szkole im. 


raz o wypłacanie stałej zapomogi |Szalem-Alejchema, oraz zw. polsk. 
na pokrywanie niedoborów, wyni-| stowarzyszeń spożywczych na poo- 
kających z działalności artystycz- | wadzenie instruktoratu oświatowe 


Rozgrywki biszpańskia 


W końcowych. rozgrywkach o 
mistrzóstwo Hiszpanii w piłce no- 
żnej biorą udział następujące dru- 
żyny hiszpańskie: Rea] Sociedad 
de Football, San Sebastian, mistrz 
Guinuzcora, F. C. Barcelona, 
mistrz Cataluna. Arenas Club, Gue 
cho. mistrz Vizcaya, Real Racing 
Club, Santander misttz Cantabria, 
A, C. Madrid, misttz Centro, F, ©, 


Międzypaństwowe 


Zawody piłki nożnej Holandja— 
Belgija, które odbyły się na boisku 
A, C. Beerphhot w Antwerpji, za- 
kończone zostały zwycięstwem Ho. 
landji 1:0. 

W Dublinie odbyty się zawody 
footbalowe rugby pomiędzy dru- 
żynami reprezentacyjnemi Irlandji 
t Wali: Irlandja pokonała Walję 
w stosunku 19:3, 


Sevilla, mistrz Andaluzji, F. C. Va- 
lencia, mistrz Levante, Stadium 
Oviedo, mistrz Asturji, Club Celta, 
Vigo, mistrz Galicji, Stad'um Sara- 
gossa, mistrz Aragonu, F. C. Mur. 
cia, mistrz Murcji Espanol, Valla- 
dolid, mistrz Kastylii. W przeszłym 
roku mistrzem Hiszpan'i był F. C. 
Irun, w roku 1923 A, C, Bilbo. 


zawody piłkarskie 


Zawody reprezentacyjne pomię- 
dzy. drużynami Holandii į Belgii, od 
były się w Antwetpji, dały wynik 
1:0 na korzyść Holandfi. 

Zawody piłki nożnej pomiędzy re 
prezentacjami Brazylji a Franch, 
które się odbyły na stadjonie w Buf 
falo, zakończyły się klęską Fran- 
cji w stosunku 2:7. 


Narciarstwo 
Bleg imienia Gustawa Wazy 


(s) W wielkim biegu narciarskim 
im. Gustawa 


Wazy na dystansie | kich 


„ im. 

90 kim, wyniki były następujące: 
Sven Utterstróm, Boden, 6:03:55, 
John Lindśren, Umea 6:10:39,. A. 
Stolz, Boden 6:10:43, P. E. He- 
dind, Malang 6:11:35, Ernst Alm, 
Norsjö 6:12:50, G.Moberg, Boden 
6:12:53, Trasa biegła po historycze 
nym trakcie, którym uciekał Gu- 
staw Waza w roku. 1529, a dopę- 
dzony, objął dowództwo nad szwe- 
dami i wypędził duńczyków. 

Trakt ten biegnie od wioski Sa- 
len lasami nad granicą Szwecji 
przez zamarzłe jeziora, zaśnieżone 
lasy aż do Mora w sercu Dale- 
karliens. 

Bieg Gustawa Wazy jest pierw- 


szorzędnem świętem dla szwedz- 
ich narciarzy, jest on ważniejszy 
nawet od mistrzostwa w narciar- 
stwie. Przygotowują się do niego 
latami całemi. W roku 1922 wzięła 
nawet udział w nim kobieta, Mar- 
git Nordin i ukończyła trasę w 10 
śodzin 16 min., W tym roku w bie- 
śu wzięło udział 99 narciarzy, z 
których tylko 6 nie ukończyło bie- 
św Około 22 zawodników. ukoń- 
czyło bieg w czasie niższym od 
6 g. 33 min., który fo czas sam już 
w sobie jest rekordem, Czas zwy- 
cięscy Svena Utterstróma jest o 
pół godziny lepszym od ostatniego 
rekordu, stanowi więc nowy re- 
kord światowy. w narciarstwie 


Q 


Pamiatki historyczne 


Sprzedaż na licytacji 


W znanej paryskiej sali licyta- 
cyjnej, Hotel Drout, sprzedano w 
tych dniach szereg ciekawych pae 
miątek historycznych, wystawio» 
nych-na sprzedaż przez pewnego 
zubożałego arystokratę francuskie 
o 


Powóz galowy Karola V, ozdo- 
biony artystycznemi rzeźbami, na- 
. był pewien paryski handlarz staro- 
żytności za niską stosunkowa çe- 
ne 2000 franków Za kosztowną 
szpadę, noszoną przez króla Ludwi 
ks XV podczas uroczystości, za- 
płacił hiszpański zbieracz broni 15 
tysięcy franków. Małą miniaturę 
ze zbiorów króla Ludwika XIV ku- 


pił jeden z paryskich handlarzy 
dziełami sztuki za 10.000 fr. Buła- 
wa marszałkowska, pokryta aksa- 
mitem niebieskim z nabiłemi na 
nim złotemi gwiazdami i okuta z 
obu końców. złotem, z wyrytym na 
niej napisem: „Pearin, Victor, duc 
de Bellune"”, bo była własnością 
tego marszałka, osiągnęła cenę 
20.000 fr, Za strzelbę skałkówkę o 
dwóch lufach, ktćrą niegdyś Lu- 
dwik XV ofiarował swemu. leka- 
rzawi, zapłacono 4.000 fr. i wręsz- 
cie za strzelbę kónorowa, ofiaro- 
waną przez Bonapartego, gdy był 
pierwszym konsuiem, jednemu z Q- 
icerów, zapłacono 6.500 fr. 


czeń gimnastycznych, 


Przylęz'e jugestowian 
- Plan rozłokowania 


(b) Sprawę pomieszczeń, w któ- 
rych mają być rozlokowani człon 
kowie wycieczki jugosłowiańskiej, 
załatwiono w ten sposób, że w 
baonie sanitarnym zamieszkają a- 
kademicy; profesorowie i władze 
— w mieszkaniach prywatnych, a 
młodzież żeńska — w lokalu „Lu- 
tni". 


nej. 


go 


Prace instytutu nauczycielskiego 


Informacje udzielone przedstawicielowi „Głosu 
Polskiego 


(40) Wobec nowe; fązy prac 


w todykę polonistyki; dyr. Michejda 


w istniejącym w Łodzi instytucie | metodykę fizyki. dyr. Roliński mer 
nauczycielskim T N. S. W. zwrócił jfodykę matematyki 


się nasz współpracownik: do kie- 


Pozątem z Warszawy  przyjeż- 


*ownietwa wspómniańego instytu-j| dżają stale proi. Henryk Mościcki. 
tu z prośbą o poinformowanie gojktóry wykłada metodykę naucza” 


Chór jugosłowiański da w Ło-|ę obećnym charakterze tej uczel- 


dzi dwa koncerty: w dniach 24-i 
25 b. m, 
Komitet prosi 
by zaofiarowałi 
komitetu. 


je do dyspozycii 
—0—— 


Qsob ste 


; Kfo jedzie na zjazd kuraforów 
towarz. kredyf. 


(b) Na sobotni zjazd kuratorów | PTZYTOdY; W 
towarzystw kredytowych  wyjeż. jkę geografji; 


dżają z Łodzi kurator adw. Wię:- 
kowski i radny Bialer. 


Przyjazd komisji inspekcy|nej 

(40) W dniu wczorajszym przy- 
była do Łodzi do zarządu obwodo- 
wego funduszu bezrobocia komisja 
inspekcyjna z ministerstwa pracy 
i opieki społecznej i zarządu głów- 
nego fumdn<zu bezrobocia w. 0s0- 
bach pp. Wo'rarówskiego, Zieliń- 
skiego i Tymińskiego. 


Walne zgromadzenie 
fow. prawniczego 


Zarząd Towarzystwa prawni- 
czego zwołuje „nimiejszem walne 
zgromadzenie na dz. 31 marca 
1925 r., o godz. 8 i pół wieczorem 
w lokalu własnym (Piotrkowska 
91) z następującym porządkiem 
dziennym: | 

1) sprawozdanie z działalności 
za rok 1924; 

2) budżet na 1925 r.; 

3) wybory członków zarządu i 
komisji rewizyjnej; 

4) wolne wnioski członków to- 
warzystwa. 


Wolne wnioski winny być zgło- 
szone zarządowi na 10 dni przed 
zgromadzeniem walnem, 


W razie niedojścia do skutku 
zgromadzenia walnego w pierw- 
szym terminie, drugie prawomoc- 
ne bez względu na ilość obecnych 
odbędzie się 7 kwietnia 1925 r., o 
godz. 8 i pół wieczorem również 
w lokalu własnym. 


|= 


| 


ni, Zgodnie z otrzymanemi infót- 


włałewiek att jmacjami, instytut posiada obecnie 
(wyłącznie charakter pedagogicz- 
lny, wykładane są bowiem jedynie 


przedmioty z dziedz. metodyki po- 
szczególnych gałęzi wiedzy w 3-ch 
cyklach. 

Spis wykładów jest następujący: 


nią. bistorjii prof. Saski, który pro- 
wadzi wykłady z historji gramaty= 
ki języka polskiego. 

Wykłady powyższe cieszą się 
wielkiem powodzeniem, czego do- 
wodem jest bardzo wysoka frek- 
wencja słuchaczy, których liczba 
dosięga 350 osób. 


Nauka w instytucie nauczyciele 


Dyr. Brycki, wykłada metodykęjskim tow. naucz. szkół średnich i 


wizyt. Bzowski metody- wyższych odbywa się 
dyr. Czapczyński me-| powszechnej przy ul. Nawrot 12, 


w szkołe 


Miasto wobec spraw oświatowych 
Na zebraniu rady szkolnej, podprzewodnictwem 
dra Skalskiego, omówiono szereg kwestji 
bieżących 


(r) Dnia 17 b. m, w lokalu wy- 
działu -oświaty i kultury odbyło 
się, pod przewodnictwem dr. Skal- 
skiego, posiedzenie rady szkolnej 
m, Łodzi. 

Po zatwierdzeniu protokułu po- 
siedzenia z dnia 24 lutego r. b., 
przystąpiono do rozpatrzenia na- 
desłanej uchwały zarzącu koła 
delegatów rad szkolnych z dnia 
17-go lutego r. b. o zrzeczeniu się 
mandatów członków zarządu i z 
prośbą o zaopiekowanie się przez 
radę szkolną majątkiem składni- 
cy, W związku z tem rada szkol- 
na przzkazała sprawę specjalnej 
komisji, złożonej z ławnika wy- 
działu oświaty i kultury Z. Haj- 
kowskiego, rodnego S. Puto, oraz 
inspektora szkolnego p. Skowroń- 
skiego. Następnie przez aklama- 
cję powołano na sekretarza rady 
szkolnej p. St. Macińską. 

W sprawie obsadzenia stanowi- 
ska kierownika w miejskiej szkole 
powszechnej nr. 34, po sczpatrze- 
niu złożonych przez kandydatów 
ofert, rada szkolne wydała opinię, 


wn 


jtem na to stanowisko jes: obecny 
p. o. kierownika szkoły p. B. 
Szwalm. : 

Pozostałe obrady poświęcone 
sprawie zatwierdzenia szeregu 
nowoobranych opiek szkolnych, o- 
raz rozpatrzeniu życzeń, Wyrażo- 
nych przez zebrania rodzicielskie, 

Z powodu spóźnionej pory po- 
została część: porządku dziennego 
została odłożona do następnego 
zebrania, które odbędzie się w 
dniu 24-ym marca r. b. 
TESEN "TWK 


CYRK A. Giniselli 


Dziś, w piątek, dnia 20 marca walczę 
j 5 pary: 
1) Na żądanie Wildmana rewanż-decy= 
dująca. WILDMAN, żydowski mistrz 
świata, Budapeszt WEINURA HAND- 
SCHI, mistrz świata, Mandźuria. 2) 
SWATON WACŁAW, mistrz Czecho: 
słowacji, Praga — BRYŁA-SOBIESKI 
mistrz Europy, Górny sląsk. 5) Roz 
strzygającaa BA MBUŁA SALVADOR; 
mistrz świata, murzyn— BARTKO wIAK 
TOMASZ, mistrz Polski, Poznań 
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Praca w zakładach Scheiblera i Grahmana (Zakupy sowief 


20 


JI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


nieprzerwana. 


został w zarodku zlikwidowany 


Zatarg 


Jak już wczorajszy „Kurjer Wie- 
czarny“ donosił, zatarg w zakła-- 
dach Scheiblera i Grohmana, który , 
zopowiadał się onegdaj rano, z 
powodu zasłabnięcia dwóch ko- 
kieł, został w zarodku zlikwidowa- 
ny Robotnicy sądzili, iż kobiety te 
zachorowały wskutek przemęcze- 


nia z powodu reorganizacji pracy,  magania i zużywa istotnie ogrom- | 


polegającej na zatrudnieniu praco- 
wników na czterech krosnach, za- 
miast dwóch, Okazało się jednak, 
iż choroba tych kobiet nie pozosta 
wała w związku z reorganizacją 
pracy, która zresztą, stawia wobec 
robotników o wiele większe wy- 


nie wiele sił, Po krótkiej inter- 


wencji inspektora pracy, p. Wojt- |je Wniesztorgu” z Warszawy, ce-|b 


7 


ÓW W bodi 


Go, u kogo i zailekupił „Wnieszforg” moskiewsk:? 


Informacji współpracownikowi „Głosu Polskiego 


W dniu wczorajszym przybyli 
do Łodzi powtórnie przedstawicie- 


kiewicza, zatarg zlikwidowano. — |lem zakończenia tranzakcji w spra- 


Praca w zakładach Scheiblera 
Grohmana odbywa się normalnie, 


1 


REWELACJE r. BIALERA 


Listy, które zamiast do adresata, wędrują do komisji dyscyplinarnej 
Słuszne uwagi na temat ruchu tramwajowego — O ulgi dla płatników 


WRAŻENIA OGÓLNE. 


Wczorajsze obrady EE 
miejskiego odbywały się pod zna-| 
kiem zapytań radnych i odpowie- 
dzi prezydjum magistratu, która to 
część posiedzenia miała przebieg | 
ożywiony, aby ustąpić następnie| 
miejsca monotonnym referatom i 
komunikatom, w czasie któryc 
sala posiedzeń stopniowo się ©- 
opróżniła. 

Poza sprawą przemianowania a- 
nachronicznych nazw ulic naszego 
miasta, zmianą stanu rozbudowy 
linji tramwajowych wielkie poru- 
szenie na sali wywołało zapytanie 
r. Bialera czy przy magistracie ist- 
nieje czarny gabinet, kontrolujący 
prywatne listy urzędników magi- 
stratu, 

Przedstawiciele magistratu zo- 
stali pytaniem tem zaskoczeni i 
nikt w pierwszej chwili odpowie- 
dzi udzielić nie potrafił. 


Przewodniczący Fichna uchyla ski zapytuje dlaczego zmieniono 
i 


pytanie, jednak r. Bialer presi oj 


głos dla wyjaśnienia pytania, po- 
czem oświadcza, żę na posiedzeniu 
komisji linarnej skorzysta- 
na z stu esowaneśo do jedne- 
go z urzędników wydziału 
darczego a otwartego przez 
zwierzchnika, 
Dowiadujemy się, 

treści listu, który pochodził od war 
szawskiej firmy ogrodniczej Ulrich, 
-a adresowany był do urzędnik 
Rybskiego, ten ostatni wyrokiem 
komisji dyscyplinarnej zdegradowa 
ny został o dwa stopnie, 


że na skutek |Zcyjnych. 


podatku od lokali 


ności, jak i dla służby tramwajo- 


wej, daje natomiast doskonałą oka- 


zję złodziejom do ich operacji. 
Naszem zdaniem myli się p. wicep. 
Wojewódzki, oświadczając, że w 


Łodzi pomosty są zbyt małe, aby 
możną było regulować ruch pasa-| 
ę|żerów przez wchodzenie od tylnej zadnym projekt budżetowy magi- 
i dh ków przez przedni po- | stratu na r. 1925. 

mos d 


Uważamy, że tylko ten system, 


stosowany z wielkiem  powodze- 
niem w stolicy, ureguluje napływ i 
odpływ fali pasażerów i zapobieg- 
nie kradzieżom, sporem i natłoko- 


Małe rozmiary pomostów 
mogą być tutaj przeszkodą do 
wprowadzenia tej inowacji, 


prze-|aby lokale, 


nem utrudnianiem tak dla publicz- Fichna zawiadomił radę, że w so- 


botę, o śodz. 21.45 przyjeżdża mar- 
szałek Rataj i min. Sikorski na u- 
roczystość poświęcenia płyty „Nie- 
znanego Żołnierza” i zaprosił ma 


tę uroczystość wszystkich człon-! 


ków rady, 
Pozatem postanowiono rozesłać 


KTO BĘDZIE PŁACIŁ PODATEK 
OD LOKALI? 

R. Schweiś zapytuje, czy pobór 

podatku od lokali za r. 1925 może 

być odroczony, gdyż koliduje on 


nie|z innymi podatkami państwowymi. 


R. Holenderski, składa wniosek 
za które podstawowe 


ciwnie — czynią ją niezbędną. W |komorne nie przekracza 150 rubli. 


wać, może będzie lepiej! 
W dalszym ciągu r. Wojakow- 


plan rozbudowy sieci tramwajowej 
i podkreśla wielkie upośledzenie 
wschodniej dzielnicy miasta. 
Wicepr. Wojewódzki wyjaśnia, 
że obecnie projektowanej linji 
przez ul. Przejazd przeprowadzić 
nie można, gdyż ulica ta będzie 
rozkopańa przy robotach kanali- 
nadto most na ulicy 
Tramwajowej jest niegotowy, pre- 
to linja tam położona narazie być 


a nie może, ! 


MAGISTRACKI URZĄD 
ŚLEDCZY. 


każdym bądź razie warto spróbo- | zwolnione były jak w ub. roku od 


podatku. 


Ławnik Kulamowicz wyjaśnia, 
że podatek będzie pobierany kwar 


talnie, co samo przez się stanowi 
już znaczną ulgę, nadto minister- 


stwo spraw wewnętrznych zezwo- 


liło magistratowi na zwolnienie od 
podatku w drodze uchwały magi- 
stratu lokali, któryc' komorne pod 
stawowe nie przekracza 120 rubli. 


W sprawie lokali mo podstawo- 
wem komornem ad 120 — 150 rb. 
płatnicy będą musieli składać po- 
dania indywidualne, 


ski cofa swój wniosek, 


Po referacie r. ks, 'Kaczyńskie- 
Rewelacje r. Bialera wywołały| W tem miejscu pytanie r, Biale- | 60 zezwolono p. Geligowi na sprze 


zrozumiałe ożywienie wśród rad- ra zamąca dotychczasowy spokój. | daż placu, wydzieloneśo z ma ątlru 


nych. 


Czy przy magistracie istnieje 


Ławnik Kulamowicz, ratując sy-|czarny gabinet? — brzmi pytanie. 


tuację, zdemaskował częściowo ta- 
jemnicę, 
prezydjalny otrzymał list 
czętowany. 


Następnie wyłoniła się krótka 


dyskusja nad podatkiem od lokali | otworzył 
na rok 1925, poczem po sprawoz-|skiego i w jaki sposób list ten 


Przewodniczący dr,Fichna, Uciry 


gdyż przyznał, że wydział|lam pańskie pytanie. 
rozpie-| R. Bialer. Proszę o głos, wyjaśnię 


o co mi chodzi, 
Czy ma 


ist do urzędnika Ryb- 
©- 


daniach komisji radzieckich prze-|trzymała komisja dyscyplinarna. 


wodniczący zamknął o godz, 9,30 


posiedzenie ku zadowoleniu ogółu | dzi oświadcza, że narazie ma 


rady. 
de. 
PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Po uskutecznieniu zmian porz 


ku dziennego i odłożeniu do 


Ławnik Kulamowicz w odpowie- 
pree 

konkretnej odpowiedzi udzielić nie 
może, udzieli jej natomiast na na- 
stępnem posiedzeniu rady, zazna- 
cza jedynie, że wydział prezydjalny 


ąd|otrzymał list rozpieczętowany. 


R. Holenderski zapytuje dlacze- 


cjalnego posiedzenia dyskusji nad|$0, dotychczas pracownikom miej- 


sprawozdaniem p. prezydenta 
przebiegu prac komisji samorządo- 
wej związku miast polskich nad 
projektem ustawy o reformie sa- 
morządu miejskiego przedstawicie- 
le magistratu zostali zasypani pyta 
niami radnych. 


O NAZWY ULIC. 

R. Wojakowski zapytuje magi- 
strat diączego dotychczas nie zmie 
niono takich nazw ulic, jak Ruska, 
Kijowska, Petersburska, 

Wicepr. Wojewódzki odpowiada 
że w sprawie nazw ulic toczą się 
obecnie narady w magistracie, 


z|skim nie wypłacono zaliczek. 


Wicepr. Groszkowski wyjaśnia 
krótko i dobitnie, że nie było pie- 
niędzy, a jak będą pieniądze, to 
będzie i wypłata. 


MOŻE BĘDZIEMY ZA GAZ 
I ELEKTRYCZNOŚĆ PŁACIĆ 
W CENTRUM MIASTA. 


R. Schweig poruszył zagadnie- 
nie, interestjące szeroki ogół. Mia- 
nowicie zwrócił się do przedstawi- 
cieli magistratu, aby ten wpłynął 
na zarządy gazowni i elektrowni 
dla skłonienia tych instytucji do 
otwarcia kas w centrum miasta, 
gdyż obecnie inkasenci zostawiają 


ZAGADNIENIE KOMUNIKACJI |kartki z wezwaniem do płacenia, 


TRAMWAJOWEJ. 


wyznaczając kilkudniowy termin. 


Następnie tenże radny poruszył | Kasy tych instytucji zna'dują się na 


sprawę natłoku w 
łódzkich między godz. 1 i pół — 2, 
t. j w czasie zmiany personelu. O 
tej porze bowiem wagony przepeł- 
nione są służbą tramwajową, a pu 
bliczność wyczekuje po kilkana- 
ście minut. 

Również słusznie podniósł, że; 
system wychodzenia i wchodzenia | 


przez tylny, pomost jest zbytecz- 


| 


i 


tramwajach krańcu miasta, co powoduje wiel- 


kie utrudnienie dla płatników. 
Wicepr. Wojewódzki obiecał za- 
interpelować w elektrowni. Gazow 
nia natomiast udziela dłuższych 
terminów, przeto tam magistrat in- 
terpelować nie może. 
R. Rapalski, W gazowni zawsze 
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Następnie pezewodniczący. dr. 


| „Marysin* pod budowę gmachu o- 
kręgowego szpitala wojskowego. 
Po wysłuchaniu referatu r. Pał- 
|kowskiego o regulacji ulic i odpo- 
wiedzi prezydium na interpelację 


a j ww w sprawie znanych za'ść na posie- | 
Ea może wyjaśnić kto dzeniu rady w dniu 29 stycznia r. 


b. posiedzenie zamknięto. 
TETOEIEEZY aaa A a 


Dokąd się uda p. Dz k? 


Pani Słoniowa 
zajęła locum jego 


Łódzkie sądy nie przyznały mu 
raeji 

(d) Niejaki pan Dzik wynajął w 
lipcu roku 1922 mieszkanie u pani 
Słoniowej, lecz, że natura Dzika 
nie mogła się widocznie pogodzić 
z porządkami ludzkimi, przeto po 
pewnym czasie powędrował do 
więzienia i w mifvm lokalu 
spędził bezpłatnie pół roku. — 
W międzyczasie młoda Słoniówna 
wyszła za mąż za pana Mamołka, 
piastującego godność plutonowego 
w 31 pułku Strz. Kaniowskich. — 
Ponieważ pani Słoniowa w domu 
swym przy ul. Wareńskiego Nr. 14 
żadnego wogóle lokalu nie posia- 
dała, przeto ofiarowała nowożeń- 
com mieszkanie zajmowane uprze- 
dnio przez odsiaduniącego więzie- 
nie Dzika. Pan Dzik po wyjściu z 
więzienia wielce się zdumiał nie- 
spodziewanymi współlokatorami i 
wy'aśnienia tei sprawy szukał w 
sądzie pokoju III okręgu. Pani Sło- 
niowa i państwo Mamołkowie, o- 
pierając się na fskcie, że Dzik w 
naeszkaniu swem, prócz drobno- 
stek kawalerskich, rzeczy żadnych 
nie pozostawił, domagali się przy- 
znania im mieszkania. Sędzia zdą- 
nie ich podzielił i powództwo Dzi- 


ka oddalił. 


| „Wniesztorg" 
l tał nasz współpracownik, 


Wobec po- 


wyższego wyjaśnienia r. Holender- 


„|wie kupna manufaktury. 


Współpracownik naszego pisma 
chcąc się u źródła dowiedzieć o 
charakterze operacji, zawieranych 
pizez „Wniesztorg" na łódzkim 
rynku zwrógił się do dyrektora han 
dlowego rosyjskiego przedstawi- 
cielstwa gospodarczego w Pol- 
sce i posiadającego upoważnienie 
„Wniesztorgu” (sowieckiego komi- 
sarjatu dla handlu zagranicznego) 
do czynienia zakupów wyrobów 
włóknistych w Polsce p. Nachman 
sona. 

Rozmowa miała przebieg nastę- 
pujący: i 

— W jakich frmach dokonał 
zakupów? — zapy- 
Iz Przedewszystkiem nabyliśmy 
wyroby Scheiblera, „„Tchenstocho 
vienne", Zawiercia, Poznańskiego 
(tych dwóch ostatnich firm wyro- 
by zostały zakupione przez ich ge- 
neralnych sprzedawców Groslajta i 
Ejtingona) i innych. 

— Jakie towary wchodzą w za- 
kres dokonanej tranzakcji? 

— Wyłącznie towary bawełnia- 
ne: na bieliznę wszelkiego rodzaju, 
sezonowe letnie i wyroby ubranio- 
we, przeważnie dla szerszych 
chłopskich warstw ludności. 

— Czemu przypisać zupełne 
negowanie przy zakupach wyro- 
bów przemysłu wełnianego? 
Omawiana tranzakcja ma 
charakter wyłącznie sezonowych 


udzielił p. Nachmanson, który dokonał tranzakcji 


przemysłom zagranicznym, eksport 
przyszły tej branży jest przez nas 
rany w rachubę. 

Na jaką sumę i w jakiej ilości 
dokonane zostałv tranzakcje? 

— Obecnie przyjechaliśmy ce 
lem definitywnegc zakończenia 0- 
brachunku tranzakcji, zamówienia 
bowiem poczyni'śmy poprzednie. 

Przewidywaliśmy dokonanie ope 
racji do łącznej sumy 1 miljona rit- 
bli złotych suma zaś rze””rwisią 
może być mniejsza o ile fabryki nie 
wykonały całkowicie zamówień, 

W ciągu kilku dni zamierzamy 
wyekspedjować 35 do 40 wagonów 
zakupionych towarów. 

' — Jak sobie należy tłómaczyć 
stosunkowo niewielki rozmiar tran 
zakcji? — Odpowiedź: 

Przedewszystkiem tem, że towa- 
ry bawełniane łódzkie są od 15 do 
20 proc. droższe od austr'ackich, 
czechosłowackich i włoskich; 

następnie trudnymi warunkami 
kredytowymi i w ogólności rozra- 
chunkowymi, proponowanymi 
przez łódzki przemysł, który jest 
odosobniony od warunków rosyj- 
skiego życia gospodarczego, wów- 
czas gdy powyżej wskazane kraje 
chętnie udzielają daleko idących u- 
dogodnień kredytowych; 

wreszcie wziąć należy pod t- 
wagę stosunkowo niewielkie za- 
pasy towaru, jakie na składzie po- 
siada łódzki przemysł do dyspozy- 
cji „Wniesztorgu”. 

— Jak panowie regulują nale- 
żności w Łodzi? 

— Uchyłam się od udzielenia 
odpowiedzi gdyż wkracza oma w 
wewnętrzne interesa kontrahen- 


zakupów, dlatego też wełna w śrę | tów. 


nie wchodzi. Przypuszczać nato- 
miast należy, że przy ewentual- 
nych zakupach w sezonie jesien- 
nym popyt prawie wyłącznie bę- 
dzie skoncentrowany na towarach 
wełnianych -—rzecz to zresztą zale 
żna od „centrum“ t. j. Moskwy. 
— Czy odpowiada rzeczywisto- 
ści twierdzenie, że wyroby wełnia- 
ne, jako w zasadzie rzeczy droż- 
sze, nie mają zastosowana dla po- 
*emności rosyjskiego rynku. 
W Rosji jednakowo używa 


się | sztorgu'” p. 


— Jaką rolę odgrywa eksport 
włókienniczy do Rosji, w stosun- 
ku do ogólnego eksportu z Polski? 

— Nie odgrywa on donioślejszej 
roli, gdyż prowadzimy głównie eks 
port wyrobów przemysłu żelazne- 
go. papierniczo-kancelaryjnego, ga 
lanteryjnego, rolniczego (ziarna), 
4 ostatnio dokonane zostały przez 
nas zakupy cukru w banku ctt- 
krownictwa, 

W końcu przedstawiciel „Wnie- 
Nachmanson wyraził 


manufakturę wszystkich rodzajów, | przekonanie, że udzielone iofór- 
zaś w stosunku do Łodzi, którei| macje przyczynią się do właściwe- 


właśnie przemysł 


odpowiednio 
rynku rosyjskiego, gdy pod 
względem przemysł 


s 


jer Wieczorny”, 


życie odebrać. 


uwolniony z wojska, a obecnie 
dokańczał leczenia choroby, która 
rozpoczęła się podczas służby woj- 


chęci. W swoim 
łodrowski za 


żanta na plutonowego.. 


zemstę swemu zwierzchnikowi 
wczoraj o godzinie 8-ej minut 20 


Emil i Piotrkowskiej, tam 
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Wtedy to Szram poprzysiągł|się na swoje życie, a uczy t 
i|tylko wobec niemożności ucieczki. 


rano wykonał morderczy plan.| władze śledcze 
Wiedział on, że pułkownik co-|ciele prokuratury wojskowej. 
dziennie rano wsiadał do tramwa-| 
ju na przystanku przy zbiegu ulic |odwieziono do szpitala wojskowe- 
też go. Stan zdrowia pułk. Miłodrow- 
czekał dzisiaj na przybycie pułko-|skiego nie budzi poważniejszych 
wnika. Po chwili zobaczył u wylo- | obaw, 
tu ul. Emiljgj pułkownika Miło-|aby Szram został uratowany. 


wełniany jest |go oświetlenia sprawy, ponieważ, 
przystosowany do |jak twierdził, dotychczasowe wia- 
tym domości, 
bawęłniany | były przeważnie niezgodne z praw 
równa się, albo nawet ustępuje | dą. 


podawane przez prasę, 


Zbrodnia na przystanku tramwajowym 


Szczegóły morderczego zamachu 
na pułk, Miłodrowskiego 


Jak juź podał wczorajszy „Kur-|drowskiego i strzelił doń dwukrot« 
b. plutonowy |nie. Pułk, Miłodrowski, raniony w 
łódzkiego baonu sanitarnego, An-jłopatkę i szyję, osunął się na zie- 
toni Szram dokonzł zamachu na mię, a Szram począł się spiesznie 
życie szefa sanitarnego D. O. K.|oddalać w kierunku Górnego Ryn- 
IV pułk. dr, Grzegorza Miłodrow- | ku. Przejeżdżający wówczas tram- 
skiego, poczem dwoma wystrza-|wajem post. rezerwy Jan Zabo- 
fami z rewolweru usiłował sobie|rowski wyskoczył į puścił się w 


pogoń za uciekającym, Szram, wi- 


Dotychczasowe śledztwo wyka-|dząc pościg, oddał w kierunku go- 
zało, że Antoni Szram, który zo-|niącego go posterunkowego dwa 
stał już przed 2 mies. formalnie | strzały, 


które chybiły, poczem 

włożył w usta lufę rewolweru i 

znowu dwukrotnie wystrzelił. 
Posterunkowy Zaborowski zbli- 


skowej, dokonał swego ohydne-|żył się do leżącego bez przytome 
go czynu z pobudek osobistej nie-|ności na chodniku Szrama i, wzią- 
czasie pułk. Mi-|wszy mu z ręki rewolwer, stwier- 
niesubordynację |dził, że wszystkie naboje były już 
służbową zdegradował go z sier-| wystrzelone, Widać Szram nie 


miał pierwotnie zamiaru targnać 


a uczynił to 


Na miejsce wypadku przybyły 
oraz przedstawi- 


Pułk. Miłodrowskiego ; Szrama 


natomiast niema  nadzieś, 


Myć ręce przed jedzeniem. 


20.1 -— GŁOS POLSKI — 1925 r 


zmarł w dniu 19 marca r. b, po Krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, w wieku lat 24. 


O czem zawiadamia pozostała w smutku 


Rodzina. 


Wolne 


posady 


Ma je do dyspozycji Państw. urząd pośrednictwa 
pracy 


(p) Państwowy urząd pośrednic- 
twa pracy w Łodzi poszukuje kan- 
dydatów z dobremi świadectwami 


Historja stara jak świat, 


Naiwna Gitla 
z Częstochowy 


szarki, I wywiabacza plam, 1 far-| zawarła uliczną znajomość I dała 


biarza odzieżowego, 10 tłukaczy 


| kamieni, 2 gajowych, 10 mężczyzn 


się nabrać na stary kawał 
złodziejski 


Morderstwo 


NA WADZE TEMDY. | 


przy drodze 


publicznej 


i referencjami do obsadzenia na- |do robót rolnych, 83 kobiety do 


(b) Do Gitli Szpiro z Częstocho- 


stępujących posad: 


robót rolnych, 3 ogrodników, 4|WY, przechodzącej ul. Narutowicza| Dnia 11 czerwca 1924 roku hàn- 


Dla bezrobotnych, zamieszka-!majstrów instruktorów w szkole 


łych w Łodzi: 20 chłopców do 
czyszczenia obuwia na ulicach. 
W dziale dla służby domowej: 
28 służących. , 
Dla bezrobotnych na wyjazd: 
MW oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 8 górników, 1 szo- 
fera, 2 kotlarzy miedzianych, 10 
pilnikarzy, 1 majstra kotlarskiego 
na roboty miedziane, 1 maszynistę 
w elektrowni, 2 formiarzy - cegla- 
rzy, 1 kominiarza, 1 konkarza, 1 
szczotkarza, 1 kołodzieja, 1 stola- 
rza, 1 stolarza - modelarza, 1 in- 
troligatora, 1 majstra do wyrobu 
czekolady, 1 czapnika, ti pończo- 


rzemieślniczej, 1 fachowca do wy- 
robu lontów, 1 fachowca do wyro- 
bu lalek, 17 inwalidów do prac w 
zakresie ich możności. 

W oddziale dla pracujących u- 
mysłowo: 1 korektorkę, 1 kierow- 
nika w fabryce czekolady, 1 dy- 
rektora szkoły rzemieślniczej, 3 
nauczycieli w szkole rzemieślni- 


czej, pięciu techników, 6 drogi- | W 


stów, 1 kierownika drogowego, 4 
lekarzy, 1 felczera weterynaryjn. 
W oddziale dla służby domowej: 


36 dziewcząt do prac domowych, |-„„razła, zażądał, by mu 


1 pastuch, 2 bony. 


Napad bandycki, którego nie było 


Po wesołej zabawie — tragiczny sen 
Za postawienie policji nn nogi — pod sąd 


(b) W ubiegłym tygodniu zjawił|niego nie dokonano i opowiedział 
się do VI komisarjatu policji nieją-|co następuje: 


ki Stefan Karsznicki z Chełmna i 


Jadąc z Poznania do Chełmna, 


zameldował, że przy ul. Kamieniec |poznał w wagonie 2 osobników, z 
kiei przy lasku Karolewskim na- | którymi postanowił zabawić się 


padło nań 2 bandytów, którzy, pod. 


groźbą rewolwerów, zabrali mu 


różne rzeczy, walizkę i gótówkę. |weszli do jakiegoś szynku, 


w Łodzi we trójkę. 
Po drodze z dworca kaliskiego 


gdzie 


Na skutek tego zameldowania, się porządnie spili i na zakończe- 
silne oddziały policji pieszej i kon- nie zabawy poszli do prostytutek. 


gej przeprowadziły obławę, 


lecz; Tam pik w dalszym ciągu i w koń- 


ł jakiś jegomość, który, dlarz bydła Jankiel Jastrzębski wy 
wszczął z nią rozmowę. Częstocho  najął w Głównie Józefa Dzika, po- 
wianka okazała się dość skłonną |lecając mu przeprowadzić krowę 
d zawarcia znajomości w mieście |na jarmark w Aleksandrowie, Ja- 
Łodzi. Przed nowymi znajomymi strzębski polecił Dzikowi, aby cze- 
szedł jakiś obcy mężczyzna, któryj kał na niego w Zgierzu, dokąd sam 


opuścił jakąś paczkę, mimo wez-|udał się koleją. 


wania towarzysza Gitli, ów roztarg 
niony nieznajomy szedł dalej. 

Nowy znajomy częstochowianki 
oświadczył jej, że w paczce znalazł 
800 dolarów, więc weszli 
by się podzielić nimi. 
tej chwili jednak wszedł 
również za nimi człowiek, kt 
paczkę zgubił i zażądał zwrotu zgu 
bionych pieniędzy. Gdy Gitla Szpi- 
ro oświadczyła, że pienięd: 
zała 
dla skontrolowania swoje fundusze 
na co też zgodziła się ona. 

Po sprawdzeniu woreczka, nie- 
znajomy przepraszając niesłusznie 
posądzoną damę z Częstochowy, 
zwrócił jej at siec M Szoda też 
przygodny znajomy Gitlí iTo o~ 
puścił ją w sposób jaknajbardziej 
grzeczny. A niedoświadczona czę- 
stochowienka dopiero w mieszka- 
niu przekonała się, że padła ofiarą 
złodziei, gdyż zamiast pieniędzy, 
znalazła w woreczku swym gaze- 
tę i do tego — gazetę starą. 


Ku ezeì „Żołnierza 
Nieznanego” 


Szkoły wobee uroczystości 


|miejscu, Przypuszczając tedy, 


do bi 


mie 


|wadziły na ślad krowy, 
wkrótce dzięki informacjom mał- 
|żonków Jana i Agnieszki Jarzę- 
Ibów odnaleziono uwiązaną w ży- 


nikogo nie zdołano podczas niej|cu Kareznicki znalazł się na ulicy, W związku z odsłonięciem 
schwytać. nie zdając sobie sprawy co się zjtablicy ku czci „Żołnierza Niezna- 

Badany w urzędzie śledczym |nim dzieje, nego”, kuratorjum szkolize komu- 
Karsanichi nie umiał jakoś dokład-| Urząd śledczy wobec powyższe- |nikuje, że w uroczystości wezmą 
niej opowiedzieć o czekomym na-|go wytoczył sprawe Karsznickie-;udział hufce szkolne pod egidą 
padzie bandyckim i w końcu, niejmu 2a łałerywe zameldowanie oj władz wojskowych, szkoły zaś, nie 
wiogąc się już wytłomaczyć, przy- |napadaie, którego nie było, posiadające tych hufców, 
anal się, że żadnago napadu na kilku delegatów starszych 


Po przybyciu do Zgierza nie za- 
stał jednak Dzika na umówionem 
iż 
Dzik udał się wprost do Aleksan- 
drowa, podążył za nim dalej do 
Aleksandrowa. I tu również Dzika 


tami mie zastał. Wówczas zwrócił się do 


policji celem uzyskania pomocy w 

poszukiwaniach zaginionego Dzika 

i krowy. 
Wywiady 


wskaz prowadzone 
w rozmaityc 


kierunkach napro- 
którą 


cie w odległości około pół klm, od 
Łagiewnik, W krowie tej Jastrzęb- 
ski poznał swą własność. 

Dalsze śledztwo ustafiło, Że kro- 
wę tę poprzedniego dnia prowa- 
dzili dwaj bracia Wolf i Szaja 
Grossowie. Wobec tego Grossów 
aresztowano pod zarzutem kra- 
dzieży i przypuszczalnego morder- 
stwa, 


W parę tygodni później ^ pare 
kilometrów od miejsca, w którem 
zraleziono krowę, wykryto zwłoki 
mężczyzny, zno*dv'""e sle już w 
stanie rozkładu. W me?Żczyźnie 
tym Jastrzębski i inni rozpoznali 
Dzika, Oględziny lekarskie wyka- 
zały, IŁ Dzik zamordowany został 
uderzeniem w głowę, skutkiem 
czego czaszka pękła mu "a dwie 
połowy, powodując natvchniasto- 


Prage wa śmierć. 


Tyle mówi akt oskarżenia, Sra 


jja i Wolf Grossowie zasiedli wczo- 
raj na ławie oskarżonych sądu o- 
| kręgowego w Łodzi, jako oskarże- 
ni o dokonanie morderstwa w ce- 
{lu rabunkowym. 


Obradom przewodni sędzia 
Witkowski, oskarżał dzo 
Kawczak. 

Oskarżeni nie przyznali się do 
zarzuconego im czynu, twierdząc, 
że krowę kupili na jarmarku w 
Strykowie. 


Przewód sądowy ustalił winę 
podsądnych. Decydującemi były 
zeznania świadków: Jastrzębskie= 
go i małżonków Jarząbów, którzy 
z całą stanowczością zeznali, że 
krowa, prowadzona przez braci 
Grossów, była właśnie tą, którą 
znaleziono w życie. Sławińska, od 
której Jastrzębski kupił krowę ró» 
wnież potwierdziła zeznania świad 
ków poprzednich. 

Podczas zeznania jednego ze 
świadków, opisującego odnalezie- 
nie zwłok Józefa Dzika, matka te- 
goż ostatniego wybucha spazma- 
tycznym płaczem. / 


Prokurator Kawczak domagał 
się dla podsądnych kary beztermi= 
nowego ciężkiego więzienia. 

Sąd po krótkiej naradzie skazał 
obu podsądnych na pozbawienie 
praw stanu, oraz Wolfa Grossa na 
15 łat, brata zaś jego Szaję na 12 
lat ciężkiego więzienia. 


Komplety nauczania 


batiKu, haftu. koronkarstwa oraz 
wszelkich innych robót ręcznych. Za» 
pisy od godz. 11 — 6 po poł w pras 
cowni artystyczne: Reny Linden: 
feldówny, Karola MN: 8 m, 6. Przyjmuje 
się suknie do malowania, haftu i wyszy - 
wania paciotkami, 29; 


a 
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GAZETA HANDLOWA 


Stan wewnętrzny Rosji 


w świetle sprawozdania RyKowa 


Prezes rady komisarzy ludowych | gadnieniem nietylko gospodarczem 


A. Ryłbow, w expose swem na po-, 


siedzeniu C.K.W. w Tyflisie w dniu 


c 
5 


b. m. , omawiając sytuację we- 


ale i politycznem. Rykow wskazu- 
je na wzrost budżetu, który w ro- 
ku 1922—23 zamykał się. cyfrą 


wnętrzną, scharakteryzował ją wj 1-332.818.000 rb. a w 1923—24 r. 


sposób następujący: 
Przedewszystkiem, stwierdza 
Rykow, widocznym zupełnie jest 
rozwój gospodarczy państwa. Po- 
ktyka ekonomiczna S.S.S,R., opar- 
ta na rozwoju stosunków towaro- 
wo-pieniężnych, daje rezultaty po- 
myślne w zakresie gospodarczej 
odbudowy wsi i miast, Powtóre 
tea rozwój ekonomiczny kraju wy- 
wołuje trudności w zakresie regu- 
lowania życia gospodarczego. Wre- 
szcie w związku z tem zagadnie- 
nie stosunków wzajemnych między 
robotnikiem a chłopem nabiera 
specjalnego znaczenia. 
Rozwój rolnictwa, zdaniem Ry- 
kowa, jest bardzo pomyślny. W ro- 


— 1.917.455.000 rb. Na rok bieżą- 
cy budżet początkowo uchwalony 
zamykał się cyfrą 2.091.648.000 rb., 
a wobec zwiększenia dochodów 
ponad przewidziane w budżecie 
został dwukrotnie podwyższany, 
raz o 187.220.000 rb., a następnie 
jeszcze o 81.000.000 rb. W docho- 
dach tego zwiększonego tak dud- 
żetu nie ma być jakoby zupełnie 
wykorzystane źródło emisji papie- 
nowej, 

Stan gospodarczy państwa, umo- 
żliwia jakoby projekt zmniejszenia 
opodatkowania wsi, projekt ten je- 
dnak nie został opracowany i trze- 
cia sesja C.K.W. ma jedynie wy- 


|brać komisję, złożoną ze wszyst- 


ku ubiegłym na terenie całego|kich włościan obydwu izb CK.W., 


związku obsiano średnio 80 proc. 
ziemi, w stosunku do  zasiewów 
przedwojennych. Na Ukrainie pro- 


cent ziemi obsianej dosięga 97,5 zza 


dla opracowania tego projektu. 
Projekt ten niewątpliwie jest ra- 
czej w związku z obecnem hasłem 
„licom  k'dierewnie"”, niż z 


procent, na Syberji 96, 1 procent | faktycznym stanem gospodarczym 


w stosunku do przedwojennych. 
Zminiejszone znacznie zasiewy są 
w okręgach, dotkniętych nieuro- 
dzajem. 

Cechą charakterystyczną gospo- 
darstwa rolnego w ostatnim roku 
jest wzrost systemu towarowego 
i przystosowania się do warunków 
rynku. Dotyczy to zarówno upra- 
wy ziemi jak i hodowli inwenta- 
rza. W roku 1924 iłość koni w 
państwie dosięgła 70,8- proc. ilości 
z 1916 roku, ilość bydła dosięgła 
93 procent, owce i kozy — 835 
pracent, świnie — 87,5 procent. 

Nieumodzaj zeszłoroczny spowo- 
dował, że związek eksportujący w 


roku zeszłym już poważne ilości 


zboża, w tym vroku stał się pań- 
stwem importującym zboże. Sy- 
tuację tę pogorszyła jeszcze tego- 
roczna pogoda zimowa, bardzo nie- 
korzystnie odbijając się na ozimi- 
nach, które w wielu wypadkach są 
zniszczone zupełnie. 

Przemysł rozpoczął rok 1924 de- 
presją zbytu, skończył się zaś gło- 
dem towarowym, Przemysł nie 
zdołał wyrzucić na rynek tyle to- 
waru, ile ludność mogła go nabyć, 

Średnio produkcja przemysłowa 
osiągnęła w 1924 r, 60 proc. przed- 
wojennej. W poszczególnych gałę- 
ziach stosunek ten jest bardzo róż- 
ny. W przemyśle metalowym pro- 
dukcja surowca osiąśnęła zaledwie 
16 procent przedwojennej, a stali 
— 28 procent, Przewaga zapotrze- 
bowania nad prodrkcją spowodo- 
wała decyzję czynników miarodaj- 
nych zezwalającą na zwiększenie 
produkcji żełaznej o 15 procent w 
stosunku do nakceśloneśo pierwot- 
nie programu. 

W przemyśle lekkim — najważ- 
miejsza gałęź — włókiennicza osią- 
śnęła 68 procent produkcji 
wojennej. 

Najważniejszym momentem, któ. 
ry spowodował wzrost popytu na 
towary przemysłowe, jest reforma 
pieniężne i stworzenie stałej wa- 
juty, 

Rykow oświadczył, że jeszcze 
niedawno burżuazja cudzoziemska 
mogła wypowiadać się przeciw za- 
wieraniu z Rosją umów o koncesje 


państwa. 

W związku z wytworzonym sta- 
nem rzeczy państwo i partje cze- 
kają, zdaniem Rykowa, nowe za- 
dania, W zakresie przemysłu więk 
szość przedsiębiorstw  zużyło już 
wszystkie urządzenia techniczne i 
brak nowych uniemożliwia dalszy 
rozwój produkcji. Nowe zadanie 
polega zatem na takiej przebudo- 
wie przemysłu, aby móc jednak 
zaopatrywać włościan w tanie to- 
wary. Do tej dziedziny należy też 
elektryfikacja kraju, Winien być 
też opracowany plan budowy no- 
wych fabryk. 

W zakresie rolnictwa wszystkie 
siły zużytkowano w tym roku w 
celu załagodzenia skutkom nieuro- 
dzaju. Utworzono rezerwowy, fun- 
dusz siewny. Przy odbudowie rol- 
nictwa należy mieć na uwadze 
równomierny rozwój przemysłu. 


W tem utrzymniu stosunku chłopa 
i robotnika — ma się przejawić 
prawdziwa „smyczka”, 

Dużą część mowy swej poświę- 
cił p. Rykow sprawie zbliżenia się 
do wsi. Wyjaśnia też, że śdy mówi 
się teraz  „licom  k'dierewnie" 
„więcej uwagi dla wsi", to „my 
to mówimy nie dlatego, że staliś- 
my się dla was lepsi, ale dlatego, 
że w porównaniu z latami ubiegłe- 
mi, zmienia się radykalnie sytua- 
cja na wsi”. Rykow stwierdza błę- 
dne tłomaczenie pojęcia „kułaka” 
Wzywa do odbudowy wszelkiemi 
środkami gospodarstwa chłopskie- 
go. 
„Każda zagroda winna wzmoc- 
nić się na tyle, aby się stać dzie- 
sięć razy bogatszą, niż obecnie. 
Z głodnym, ciemnym wilca 
nem analfabetą my żadnego socia) 
lizmu po wieki wieków nie osią- 
śniemy., W celu podniesienia wsi 
należy zwrócić specjalną uwagę 
na drobną kooperację rolną, zasi- 
lić ją potrzebnemi funduszami. 

Kończąc swe przemówienie, wy- 
powiedział Rykow znamienne sło- 
wa, które tu w całości przytoczy- 
my: 


„Zbliżamy się teraz do takiego) dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa 
stadjum rozwoju naszego państwa, | nia były następujace: 


przy którem mniej, niż kiedykol- 
wiek dawniej, można myśleć, aby 
zapomocą biurokracji, choćby naj- 
lepszej i najuczciwszej, oraz zapo- 
mocą jaczejki naszej partji można 
posuwać się dalej w dziele organi- 
zacji ustroju socjalistycznego. 
Weszliśmy w taki okres, w któ- 
rym baza naszej partji i baza, na 
której opieraliśmy się przy aktyw-; 
nej budowie naszej społeczności, 
naszego gospodarstwa i polityki — 
winna być rozszerzona do takich 
rozmiarów, aby wciągnąć bezpo- 
średnio do naszej pracy miljony 


bezpartyjnych robotników i wło-| ziemskie 29. — 


ścian. 
Tylko przy ich pomocy będzie- 
my mogli podołać zadaniu”. 
St. St. 


Kronika ekonomiczna 


O podniesienie ku 
franka 


rsu |pożyczki zagranicznej 


zwiększyć 


zapas dewiz, Podniesienie kursu 


5 ź , franka jest jeszcze obecnie możli- , 
(g) „Journal ogłosił wywiad z|we, ponieważ wartość franka we» 


„GŁOS POLSKI“ 
. Łódź 
20 marca 1925 r. 


Stan uruchom 'enia wykończałń i faruiarń 


w pierwszej połowie marca 


(40) Poniżej podajemy stan uru- Juljusz Fial Spdk. 115 
chomienia przedsiębiorstw, zrze-;M. L. Brodacz (Zgierz) 137 
szonych w związku wykończalń i| 4 dni w tygodniu: 
farbiarń okręgu łódzkiego w pief=| Dobieszków (Stryków) 70 
wszej połowie bieżącego miesiąca: t dwik Kate t 95 
6 dni w tyg. prac.: Ilość zatr, rob, | Ferdynand König Spdk. 70 


Buhle 805 Adolf Szmiedt daw.Emde i S-ka 76 


Dobrzynka 236 Gustaw Werczycki 69 

Chr. Krauze 98 J. Stuldt 112 

zz oe 91 Ryszard Schröder 64 
erdynand Zeliger 91) > śr 

Walfisz Edward 51 3 dni w tygodni 

Zacharjasz Zaromb 17 Bzura (Zgierz) 86 


Dawid Góralski 87 F.Handwurcel i S-ka (Konstant.)85 


S. Leder i Heyman 145 Leon Wagner 40 
ʻ ye Konstanty Walczak 74 

-cia Cytryn | > A 
Gustaw Gessner 70; 2 dał " tygodniu: 
Otto Haessler Spdk. 129| Franciszek Fiszer Spdk. 186 
Rudolf Kinstlęr i S-ka 27| Herszbeg i Herszeaberg 19 
Leszno 87| Zupełnie nieczynne pozostają: 
Artur Meister 139) Szymański 42 
Maurycy Piesch (Tomaszów) 262| Kadler 43 
Paweł Szulc ' 94] 

aaa © wozowni 


Rynek pieniężny. 
Warszawska niełda urzędowa. Węziel 3—2.85, IV em. 280 


Cegielski 0.52—0,55 
WARSZAWA, 19-go marca (Pat). Na| Lilpop 0.97—0.95 
Modrzejów 5 
Norblin 1.07—1.08 


Ortwein 0.42 


GOTÓWKA. Ostrowieckie 7.20—7—7,05 
Dolary —— i Parowozy 0.66—0.64 
Pocisk 1.38 
CZ7FKI. Rohn i Ziel. 0.57 


Belgja 26.32 

Holandja 207.70 
Londyn 24,85 

N. York 5.185 

Paryż 26,96 

Praga 15,42.50 
Szwajcarja 100.19 
Sztokholm 140.— 
Wiedeń 73.11 

Włochy 21,13 

8 proc. pożyczka złota 8,50 
Pożyczka dolarowa 3,55 


4; pół proc. listy zastawne 


Rudzki 2.05—2—2.01 
Starachowice 2.22—2.15—2,18 
Ursus 1.90 

Zieleniewski 15—14.75—15,10 
Żyrardów II em, 12.10—11.50 
Borkowski 1.64—:.61 

Synd. Rolniczy 2.90—2.85 
Haberbusch 6.50—b.40 
Klucze 0.35 

Polbał 0.30 


Hotowania giełdowe w Pargin. 


PARYZ, 19 go marca (Pat). = Zam: 


5 pr. obl, m. Warszawy przed- | "nięcie sieldy, 


wojenne 22.80 e SR 
4 i pół proc. obl. m. Warsza- Belgja 97.65 
lwy przedwojenne 20.— Hiszpanja 274,57 
Pożyczka konwersyjna 5,00 linią Ay 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— Szwecja rI 
Szwajcarja 369 75 

. Holandja pz. 

(iełda akt'owa. Rumunja 8.25 


Bank Handlowy 7—7.05 
Bank Przem. Lwów 0.35 
Bank Spółdzielczy 14.50 


otowznia niołiowe w |omtynie. 


LONDYN, 19-g0 marca—(Pat', Zam- 


Bank Zachodni 2.15 


knięcie gieldy. 


b francuskim ministrem finansów | wnątrz kraju jest znacznie więk- 
Loucherem w sprawie fin..sów|szą, niż wartość w złocie. Co się 


| 
| 


francuskich. Loucher podkreślił, iż 
budżet został zrównoważony, po- 
datki są wprawdzie ciężkie, ale 
nie wygórowane. W budżecie tego- 
rocznym przeznaczono półtora 
miljarda franków na amortyzację 
długu państwowego. Skarb znajdu- 
je się w ciężkiej sytuacji, bo musi 
w roku bieżącym wykupić bilety 
skarbowe na znaczną sumę, Zda- 
walo się, że konwersja tych bile- 
tów nie nastręczy trudności, po- 
nieważ oprocentowanie biletów 
skarbowych jest wysokie, lecz 
przewidywania te nie sprawdził 
się, Wobec braku środków na wy- 
kupienie biletów należy zaciągnąć 
pożyczkę zagraniczną w wysoko- 
ści 4—5 miljardów franków. Lou- 
cher określa wysokość inflacji fran 
cuskiej na 110 miljardów franków. 
W ten sposób zalicza on 70 miljar- 
dów biletów skarbowych do pie 

między papierowych, co jest nie. 
zmiernie charakterystyczne. Uwa- 
ża on, że należy podnieść kurs 
franka. Jest to możliwe wobec ró- 
wnowagi budżetowej i czyrnego 
bilansu handlowego i płatniczego 


i (ranzaktcje hndlowe i pieniężne, | Francja posiada jeszcze zapas de- 


„powołując się na to, że wszystko 
leci w przepaść deficytu budżeto- 
wego". D 


laleśgo budżet stał się za- 


wiz pożyczki Morgana, która zo- 
stala zaciągnięta, dla utrzymania 
kursu franka, Należy za pomocą 


tyczy amortyzacji długu zagranicz- 
nego w wysokości 225 miljardów 
franków, to nie należy się z tem 
spieszyć. Konsolidacja długów jest 
obecnie utrudniona, ponieważ sto- 
pa procentowa jest na rynkach pie 
niężnych zbyt wysoka. Loucher 
radzi czekać, dopóki kredyt nie 
potanieje, a waluta francuska się 
ustabilizuje. 


Frank szwajcarski 
także się obniża 


'(g) Kurs franka szwajcarskiego 
nieznacznie się obniżył. Bank emi- 
syjny musiał zużyć część złota na 
podtrzymanie kursu franka. Zapas 
złota banku zmniejszył się o 17.5 
miljonów franków, jednakże nie u- 
dało się utrzymać waluty szwaj- 
carskiej na parytecie złota, W 
związku z tem zaniechano dalszego 
bicia monety złotej. Jak wiadomo, 
w pierwszej połowie lutego pu- 
szczono w obieg monet złotych na 
|8 miljonów franków. Przywóz zna- 
cznej ilości pszenicy z Ameryki 
wpłynął niekorzystnie na kształ- 
towanie się kursu waluty szwaj- 
| carskiej. 


Bank Zarobkowy 11,25 N. Jork 478,25 
Grodzisk 0.50 Francja 92.50 
Kabel 0.50 Belgia 94,45 
Elektryczność 3.15 ICL Zii „2. 
Siła i Światło 0.41—0,43 Hiszpana 3561 
Chodorów 4.60—4.75—4.70 ,  Portugalja 9 4: 
Częstocice 2.20 , Holandja 11.97.25 
Gosławice 2.10 Dania e: 
Cukier 3.80—3.70—3.75 Szwęcja UA 
S 7 > Niemcy 20.10 
Firley 0,45—0.48—0.45 Praga 161 25 
Łazy 0.28—0.29 Warszawa 25,m= 
MEA ZUG: IEWAYO 
| Gi łd 
STARSZA MŁODY CZŁOWIEK 


inteligentna osoba szuka posady do za- 
rządu domu lub kasjerki. Dowiedzieć 
się Nawrot 15 w, kwiaciarni. 78-5 


MASZYNISTKA 


z 6-0 klas. wykształceniem i znajomoś: | 
cią buchalterji, poszukuje jakiejkolwiek | === 


pracy biurowej, Oferty do „Głosu* pod 
K.* 


POTRZEBNA 


starsza panna i podręczna do magazy: 


nu kapeluszy. Ciesielska. ` Piotrków: 
ska N 100, 365—2 


2591-5 


z kilkuletnią praktyką biurową, ze zna: 
jomością języków, piszący na maszynie, 
ostatnio pracujący w biurze ekspedy- 
cyinem w charakterze ekspedjenta kole- 
jowewo, poszukuje jakiejkolwiekbadź 
posady Wymagania b. s«rumne. Laska- 
we oferty sub. „M. K.* do administra- 
cji „Głosu“. 579—1 


Student politechniki; 


rutynowany pedagog udziela lekcji w za- 
kresle S-lu klas. Specjalność: matematy= 
ka, niemiecki. Zgłaszać się pomiędzy 
2—5pn. pod adr.: Cegielniana ur. 53, 
froht, MI piętro. prawa strona. 125-3 
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LICYTACJE. 
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ní 
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RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 maja 1920 roku o przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do ogólnej 


" wiadomości, na pokrycie należnych Kasie Chorych składek członkow- 


skich odbędą się publiczne licytacje ruchomości 
wyszczególnionych dłużników: 


Dnia 26 marca 1925 roku o godzinie lO-teł rano: 


1) Wolmana M., ul. Brzezińska Nr. 18, szafa, 5 krzeseł, oszaco- 
wane na zł. 70.— 

2) Lewkowicza L.. ul. Wolborska Nr. 10, szafa, lustro, maszyna 
do szycia f-my: „”inger”, oszacowane na zł. 90.— 

3) Kowalskiego, ul. Zawadzka Nr. 27, szafa, oszacowana na zł, 60,— 

4) Ajzenberga I. A. ul. Pańska Nr. 15, kredens, garderoba, pia- 
nino, lustro, oszacowane na zł. 375.— 

5) Weidenfelda F. i Ska, Wolborska Nr. 38, 
stół, 6 krzeseł, 6 foteli, 2 nocne szafki, 
sumę zł. 400— 

6; Kajzer i zylberberg, ul. Narutowicza Nr. 34, maszyny do pi- 
sania, wagi dziesiętne, oszacowane na zł. 60,— 

7) Związ. Zawod. Rob. Niefachowych, ul. Północna Nr. 4, 3 ławki, 
6 stolików, stół, 7 krzeseł, 2 szafy, bufet, szafeczka, oszaco- 
wane na sumę zł. 34.— 

8) Kożenickiego Sz., ul. Wschodnia Nr. 20, 5 krzeseł, szafa, stół, 
obraz, kredens, oszacowane na zł. 75— 


Dnie 27 marca 1925 roku o godzinie IO-też rano:| 


1) Lewkowicza i Buterschnita, ul. Bazarna Nr. 6, 2 kasy ognio» 
trwałe, kredens kuch., oszacowane na zł. 150.— 

2) = panang A. ul. Nowomiejska Nr, 22, szafa, oszacowana na 
zł. 40. — 

3) Weksiera i A. Chądzyńskiego, ul. Piotrkowska Nr. 32, sztuka 
towaru granatowego metrów 20, sztuka velouru metrów 19, 
oszacowane na sumę zł 130.— Í 

4) Rosena Salomona, ul. Konstantynowska Nr. 3, 200 sztuk 
sweatrów wełnianych, oszacowane na zł. 400.— 

5) Szochet J., ul. Piotrkowska Nr 82, biurko, fotel, rolka „Tri- 
kotiny" metrów 15, oszacowane na zł. 55,— 

6) Szwankowskiego F., uł. Nawrot Nr. 82, maszyna do szycia 
f-my: „Singer“, 2 szafy, stół, 6 krzeseł, biurko, zegar ścienny, 
lustro wiszące, oszacowane na zł. 180.— 

7) Rosencweiga M., ul. Zielona Nr. 48, bajta, waga, kryka, 
2 szlaki, 16 sztuk desek do kładzenia chleba, 2 łopaty do 
wsadzania chleba, oszacowane na sumę zł. 150.— 


zajętych u niżej 


szafa, otomana, 
oszacowane na 


Dnia 39 marca 1925 roku o godzinie 10-tej rano: > 


1) Brńthla B., ul. Traugutta Nr, 4, szafa, 4 foteliki, kanapa, stolik, ! 
lustro, oszacowane na zł. 70.— 

'2) Borzykowskiego M., ul. Radwańska Nr. 6, maszyna do szycia 
f-my: „Singer*, oszacowana na zł. 35— 


3) Goldringa H., ul. Kilińskiego Nr. 33, kredens; otomana, tremo, | 37. 


stół, biurko, lampa, oszacowane na zł. 150.— 
4) Sicowskiego i S-ki, m. Piotrkowska Nr. 62, 
waru ubraniowego, oszacowane na zł. 200.— 
5) Szarfera Ch., ul. Wschodnia Nr, 49, szaiagarderoba, oszaco: 
wana na zł. 87.— 
6) Ungersona P., ul. Południowa Nr. 15, etażerka, 
oszacowane na zł, 37.— 
7) Engla i., ul. Brzezińska Nr. 10, kredens, tremo, stół, szafa, 
oszacowane na zł. 90.— 


8) Ginzberga E. B., ul. N -Cegielniana Nr. 34, szafa, 6 krzeseł, | 8% 


serwantka, 2 obrazy, stolik do kwiatów, oszacowane na zł. 82.—- 


9) Altera Sz., ul. Traugutta Nr. 10, maszyna do szycia f-my: * 


„Singer“, oszacowana na zł. 30,— 
10) Aronowicza, Joenheima i S-ki, ul. Południowa Nr 15, maszyna 
do szycia, oszacowana na zł. 100 


Dnia 31 marca 1925 roku o godzinie 1O-tej rano: 


1) Griinszpana B., ul, Wschodnia Nr. 55, szafa, tremo, oszaco- | {i | 


wane na zł, 65— 


2) Szykiera H., ul. Kilińskiego Nr. 86, otomana, szafa, oszaco- | gą 


5 Rych równa 


wane na zł. 88.—. 
3) Barana H, ul 
ścienny, oszacowane na zł. 175.—. 
4) Rubinowicza M. B., ul. Bałucki Rynek Nr. 4, szafa, kredens 
zegar ścienny, oszacowane na zł. 80.—. 


i Woli“, oszacowane na zł, 85—. 


6) Sztam Sz., ul. Cegielniana Nr. 50, rama, serwantka, 2 szafy, | | x! 


2 łóżka, stół, oszacowane na zł. 225.—. 

T) Cukiermana Z., ui. Pomorska Nr. 25, 2 kredensy, otomana, 2 
stoły, zegar, ławka, 5 tuzinów pończoch, waga, oszacowane 
na sumę zł. 125.—, 

8) Radke K., ul. Pomorska Nr. 86, kredens, otomana, gramofon, 
stół, oszacowane na zł. 90 —-, 

9) Pastarczaka J., ul. 4órawia — Radogoszcz Nr. 14, kredens, 
oszacowany na zł. 50.— 


, Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 rano, |$ 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 1 po poł. w Wydziale Egze- | | 


kucyjnym Kasy Chorych, ul, Wólczańska 225. 


RASA CHORYCH m. ŁODZI 
(—) Dr. Arct 
Dyrektor, 


Łódź, dnia 16 marca 1925 roku. 


(—) Fr. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu. 


2386—1 


PARISETTE. 


| 


IId TaHTYCZA 


sala 26x20 metr. 


do wynajęcia. 
Zgłosić się: ml. 28 p. Strz. Kan. 
(dawniej Ludwiki) 61163. 57-2 


Artystyczna Pracownia Kape!uszy 
oraz 


Salonu Szłuki Stosowanej 
Salon zaopatrzony w najlepsze modele 
kapeluszy, nouveautes. 

Toska Gricendlerówna 
Ewa Bełchatowska. 
Przejazd 20, m. 9. 
Atalier oiwarte od 0—2 iod4—w 


Redaktor i wydawca Marcoli Sachs. w drukarni 


6-go Sierpnia Nr. 30, szafa, kredens, zegar $ 


j 
„| 

5) Halpern Sz., ul. Wschodnia Nr. 50, pianino firmy „Gebethner | £ 
| 


20.1 — GŁOS POLSKI — 1925 r 


Grand-Kino 


TEAS 
DZIS PREMJERA! 


Początek o godzinie 5-ej, 
w niedziele i soboty o g. 3-ej. 


Motto: Miodość! niedoświadczona 
młodość! 

Biegniesz w dal po zwod- 
niczy skarb życia 

Gdy szczęście—zazwyczaj 
jest tak blisko. 

W roli głównej Ryszard Barthelmes. 


Nr. 78 


„Pongty życie” 


Wielki dramat życiowy w 8 aktach 


wytwórni „Paramount“, 


OGŁOSZENIE. 


I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że 
w Łodzi, dnia 24 marca r, b. pomiędzy godz. 10 rano a 4 po poł. 
na pokrycie zaległych podatków odbędą się sprzedaże z licytacji za- 
jętych ruchomości u następujących dłużników skarbowych: 
Adler Juda, Lutomierska 5: meble. 
„. Bachrach L., Zgierska 74: meble i waga. 
B-c'a Biederman i Krakowski, Rajtera 30: 40 szt. towaru i 100 
chustek. 
. Całeckł D., Solna 5; meble. 
„ Drewnowicz Antoni, Lutomierska 15: urządzenie sklepowe. 
. Filozof Moszek, Aleksandrowska 43: 3 worki mąki, 
. Frenkel Juda, Nowomiejska 19: chodniki i kołdry, 
Geczyński Josek, Nowomiejska 11: 50 tuzinów pończoch. 
Gotkdsztajn Juda Majer, Północna 16; kredens i kanapa, 
Gutman Aron, Karwińska 16: wóz, koń i 60 paczek przędzy. 
. Obimowicz J., Nowomiejska 28: 50 garniturów męskich. 
. Jeżewicz Stanisław, Heuzlera 4: meble, 
Krygier Zelman, Lutomierska 23/25: urządzenie jatki i meble. 
. Kujawski Szmulek, Konstantynowska 9: koszule i krawaty. 
15. Lewkowicz Abram, Lutomierska 23 i Stary Rynek 4: urządzenie 
jatki i szafa, 
16. Lewkowicz Wolf, Gdańska 5: kredens, tremo i zegar. 
17. Lida Manuel. Wschodnia 16: szafa i kredens, 
18. Lifszyc Dawid, Nowomiejska 5: 100 tuzinów pończoch. 
19. Lubochiński Ch. B, Podrzeczna 11: meble. 
20. Magnes Ch. i J., PI. Wolności 11: 2 maszyny do pończoch i 20 
sweatrów. 
21. Marek Szlama, Nowomiejska 2: 20 sztuk wełnianego towaru. 
22. Mine Majer. Zgierska 48: meble i lampa. ze 
23. Moszberg Szymon, Zgierska 5: 100 pudełek owsianki i 100 p. 
. B-cla Nenield, Solna 11: 50.000 klg. szmat. 
. Olszer Mariem, Brzezińska 4: meble i zegar. 


1 
2 
3 
t 
5 
6 
7 
8, 
9. 
10 
11 
12 
13 
14 
5 


26. Podczaska Agnieszka, Zgierska 146: meble. 
27. Radoszycki Gecel, Nowomiejska 4: 65 palt i szafa. 
Radoszycki Abram, Nowomiejska 10: nici, sznurowadła, 30 pa- 


czek gumy tasiemkowej. 
„Rakowski Berek, Pomorska 6: meble. ) 
Regensberg Hersz Wolf, Konstantynowska 9: meble i zegar. 

1. Silberberg N. M., Nowomiejska 15: meble, 
32. B-cla Sytner, Nowomiejska 21: biurko. k e 
33. Szafran A. i Moszek I., Nowomiejska 30: 50 garniturów męskich. 
34. Sztajn Majer, Wschodnia 22: szafa. w - 
35, Wrzoński Józef | Kryształ Są Nowomiejska 8: 25 sztuk cajgu, 
36. Zaks M. 1 Ajzenbach M., Zgierska 58: meble. 
Zelicki Mordka, Nowomiejska 5; kredens i otomana. 
Łasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży 


29 
30 


100 metrów to- | na miejscu licytacji. 


NACZELNIK URZĘDU: (~) L. GUTOWSKI. 
Łódź, dnia 17 marca 1925 r. 2384—1 


LeWINSONOWA 


ARE NPS EŃ RA E Sa 
ENEN EE NEETA | chor. wonoryczuze, 
$ Sala Tow. Miłośników Muzyki 6%% zę pas 
$ gmach Grand-Hafelu (Trauguffa 1). SSE cegielniana 6 
rg EJ 9 ; g. przyj. 5—11, 5—8 
* Sobota, d. 21 b. m. o godz. 8.80 w. | 

KAZIMIERA 


w niedz i św. 11-1. 


Dr. €. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—3 
i ad 7 —9 wiecz 
Panie od 5—4. 


PROGRAM: Słowacki: „Poetai Natchnie- BĘ 
nie“, Mickiewicz: „łmprowizacja*. Kel- 
i lermann: „Konferencja w hotelu Atlantic Ø 


Wp A udziela lekcji zbio- 
SR Niedziela, d.22 b. m. o godz. 4 p.p. 
RAZIMIERA 


$ Rychterówna 


$ opowie dzieciom i młodzieży 
prześliczne opowieści, wesołe wierszyki 
i cudowne bajki © EBPBEDLB 


nicznych i przed 

miotów z zakresu 
budowy maszyn. 
Przygatawia do po- 
litechniki, Specjal- 
ny program dla ślu - 
sarzy-mechaników, 
Piotrkowska 25, le- 


poznac ( j 
- L 
Bilety do nabycia w cukierni Pooa i pigo pomiędzy 


skiego, Piotrkowska 76. 


Dr. med. 


Niewiażski 


weneryczne, 


Przyjmuję od 4-ej 
do 8-ej popol. 


Sienkiewicza 34 


Dr. medycyny 


L=? FALIERA 
NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY | jpa a i 
Więzbędny podczas odłączania y 
y w okresach rośnięoia. 
Ułatwia ząbkowanie I zapewnia prawidlowy 
rozwój kości, 
odżywka dla mamek, 
I rekoawaloccostów. 
SLYWNEJ MARKI PRANCYUSKIEĄ 


JĄDAJCE 
FOSFATYNA FALIERA 
Parsi, Ge do la Tachorie 


powróciła 
i wznowiła 
przyjęcia, 


M. 6 Sierpnia W I 
od g. 12—4 pp. 61-8 


Głosu Polskiego” Piotrkowska 86, 


na Broodway* (Tunel). Poe: „Kruk* 1416—18 Í 
Maknszyński: „Markiza“. Leśmian: „Świ- —— 
dryga i Midryga*. Wierzyński: „Grzmi!* Inżynier-mechanik 


rowo lub pojedyń: |7—5. Sienkiewicza 
czo kreśleń tech-|531 m. 14. 


wa ofic., I wejście, 7—8 wieczór. Piotr 


Choroby skórne į | fasonów. Bon- Ton, 


E. ZGlĄSONOW: | 


Redaktor odpowiedzi alny: W ładysław  Magalskii. | 


NA RAT" 


MEBLE 


Meble tanie i podług najnowszych 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancji za solidne wykona- 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek 
Krzyżowski i S-ka*, Napiórkow 
skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku 


Interes 


dobrze zaprowadzony 


wraz z lokalem, składającym 
się ze sklepu i 4 pokoi z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami, w ruchli- 
wym punkcie, w czystym domu, 
sprzedam zaraz. Oferty sub „O. 
K. 123“ do „Głosu“. 2389—2 


Z mocy art. 476 K. H. i na skutek 
decyzji Pana Sędziego-Komisarza wzy» 
wam wszystkich wierzycieli upadłości 
Bencjona Ajzena, aby w dniu 25 marca 
1925 roku o godzinie 12 w poł, stawili 
się osobiście lub przez pełnomocników 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi (Pań- 
ska 115, pokój 64, celem wyboru kan- 
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Kurator masy nmpadłości Bencjona 


Ajzena 
ADWOKAT 
382—1 Edmund Moszkowski. 


Papier bialy 


w większej ilości do sprzedania 
Piotrkowska Nr. 106, „Głos Polksi* 


ENERE E E E TEAS U W 
Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 186-6 

"r m 
L. Jasińskiego 


prowadzone od roku 1870 wŁęczy= 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


Cenniki na żądanie bezpłatnie 


Onłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy- za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


oszukuje Się $a- 

mochodn cztero = 

osobowego, malo 
używanego. Oter. 
ty do „Giosu* pod 
lit. „K, f:t  62-5-k 
a raty kapeli" 

il i sze. damskie 
najnowszych faso- 
nów. Bon-Ton, Po- 
morska 25, 10-10k 


Doniesienia 102%, 
| a w dn. 16 
marca, przecho 


fanka i WyChow. 


rtancuski dosko» 
nały tanio 2—5 


3595n 
a samodzielnego 
buchaltera-bi- 
łansistę wyucza 
praktycznie, pod 
gwarancją, b. rze 
czoznawca z Wyż- 
szem wykształce= 
niem. Informacje: 


kowska 185, ofic. 


| PE EZ || SARE O 
ną, Sienklewicza, 

da | konaka. do Głów 

kows o Wa 

Kupoa ! sprzeda Amo. 
raty obuwie | jetkę  lańcuszko- 


a 
LI najnowszych | wej roboty. Proszę 


znalazcę | odnieść 


Pomorska N 23% za wysokiem wy” 
194—10-k | nagrodzeniem: ul, 

pi —G wz M 22 3 

„upię urządzeuie Skwerowa 6 m. 1, 

Ñ do składu win i | od 12% 542 5d 


az EO o 0 mA 


Laqudiode donid, 


wódek i do arty- 
kułów kolonjalnych 
natychmiast, Oler- 
ty pod „R, C.*% 
Y POT o tk 
kazyjnie do sprze 
dania szewcka 
maszyna do Szy ia 
łatek oraz kra- 
wiecka damska. 


tanisława Olkzy:» 
U ca zagubiła do: 
wód osovisty, wy* 
dany w. Łodzi, 

23852 


REGA" 1_ADKCIK TZW | 
erbe Marja zyu- 


Szymański, Sien- biła dowód oso- 
kiewicza Nt 30. bisty wyd. w War- 
587—1-k / sząwie.  335—1:z 


